PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ua odnoszenie do domn dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincył: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwarta nie 8 kor. W państwie Niz- 

miecklam kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 Kor. Zmiana 
adresu 40 ba 


Cena ukkueru pojedynczego 10 hal. 
tzswerm pcałedziałkowcgo 4h. 


Kraków, Niedziela 17 Kwietnia 1910. 


GLOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVIU. 


Listy pienięźne, przekazy s4 prenume- 
ratę I Inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumerate oprócz upoważnionych 
agencył przyjmnie każdy urząd po- 
cztowy w obrębie c'onarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nis- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya ala 
wuTacą. j 


Adres Red.: Ui. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Narodu“ Kraków. Tel. Nr. 1080 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L, 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 kałerzy, za kaźdy następny ram 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, Od wiersza 30 hal. za pierw- 
may raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dia zamiejscowych, a ! k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
uumaratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmans). w Wiedniu Haasenstein 6 Vogle:, M. Dukes, H. schalek. E. Braun, R. Mosse, H. Frledi. w Rerlinie F. R. Coe, w Budapeszcie |. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citó 


Monoplan Bleriota w Krakowie. 


A Skrzydło 

B Propeller 

C S-cylindrowy motor 
D Sier postronny 


IAE >> 
IA 


Bid; | 

H 

kod V/ Przednia stroną 
iż 


E Ster do wysokości 
F Siedzenie pilotowe 
G Rezerwoar benzynowy 
H Kierownica 


Tak wygląda aeroplan systemu Bleriota, który ujrzymy w daniu 5 maja na krakowskim placu wyścigowym. 
Obszerniejszy opis maszyny odkładamy z braku miejsca do numeru poniedziałkowego Na razie zaznaczamy, 


iż pilotem będzia inżynier czeskiej — a nie 'pruskiej 


— fabryki automobilów w Młodym Bolesławiu koło 


Pragi, Otton Hieronimus, znany awiator i automobilista. 


Koto Polskie przeciw min. 
dr. Biliśskiemu. 


(Telegiamy „Olosu Narodu“ z 16 kwietnia’. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cała Izba jest pod wra: 
żeniem wczorajszych, daleko idących uchwał 
Koła Pols. 

Zażądano mianowicie jednogłośnie od 
ministra skarbu Dr. Bilińskiego, aby cofnął 
t. zw. skreślenia budżetowa i aby 
uczynił to, zanim rząd przyjdzie z wnioskiem 
pokrycia niedohoru budżetowego w 


kwocie 54 mil. kor, nie mówiąc już o po-' 


życzce 182 mil. kor., której uchwalenie tem 
więcej czynią zależnem od swoich żą- 
dań. 

Powtóre Koło Polskie uchwaliło jedno- 
głośnie, aby jeszcze w roku bieżącym rząd 
przystąpił stanowczo do sBanacyi finan- 
Bów krajów koronnych. 

Do tych żądań uchwalono następujący 
dodatek: gdyby rząd odmówił spefnienia tych 
postulatów — Koło odmówi rządowi poparcia. 
Wniosek ten przeszedł jednomyśl- 
nie prócz głosów ludowców (pan Stapiń- 
ski ma zobowiązania za 2 miliony Koron, 
które otrzymał od ministra Bilińskiego na 
Bank parcelacyjny) oraz 2 demokratów kra- 
kowskich (!) Petelenza i Sikorskiego. 

Przy tej uchwale zaproponowano nastę- 
pującą rezolucyę: 

Koło polskie wyraża ubolewanie, że rząd 
nie daje czasu parlamentowi do dłuższych 
obrad i nie uzdrowił stosunków parlamen- 
tarnych przez utworzenie stałej większości 
pracy. 

Tę rezolucyę uchwalono wszystkiemi gło- 
sami przeciw głosom ludowców i posła Rosz- 
kowskiego odesłać do komisyi parlamentar- 
nej Koła polskiego celem zrobienia polity- 
cznego użytku. 

Już wczorajsze dzienniki wiedeńskie o- 
mawiając tę uchwałę Koła P. — zaznaczyły, 
iż wytworzyły one sytuacyę zmieniającą 
zasadniczo politykę parlamentu, 
oraz, że Dr Biliński nie ma już zwolenników 
wśród swoich najblizszych przyjaciół poli- 
tycznych. Minister Biliński wprowadził w błąd 
bar. Bienertha, tłumacząc mu, że jeśli refor- 
ma podatkowa nie będzie w porę uchwalona 
najlepiej będzie poczynić skreślenia budżeto- 
we. Dr Biliński spodziewał się, że uchroni 
sią od dyskusyi w Izbie z powodu skreśleń 
i że zmusi stronnictwa do uchwalenia 182 
milionów koron. 

Wczorajsza uchwała Koła P. znalazła o d- 
dźwięk w Kołach chrześć.-socyal- 
nych, jak dowodzi mowa posła Steinera, 
który gorąco protestował przeciw 
skreŚlenio m. 

Uchwały Koła P. pokrzyżowały plany 
Dra Bilińskiego, który sądził, iż pogodziwszy 
się z p. Stapińskim (za owe dwa miliony 
koron) nie potrzebuje liczyć się z o- 
pinią Koła P. Jednakże wczoraj przeko- 
nał się, że nawet tacy konserwatyści, jak 
posłowie Starzyński i Kozłowski mu- 
gieli wystąpić przeciw pokrzywdzeniu Galicyi 
przez skreŚlania ze strony p. Bilińskiego od- 
nośnych pozycyl. Wszak stanęły takie robo- 
ty jak regulacya wód. Dlatego słusznie po 
wiedział p. Kozłowski, że z wodą nie można 
czynić eksperymentów, bo ta się nie będzie 
pytać ministra skarbu — czy ma wystąpić 
z łożyska. 

Wiodeń. (Tel. wł) godz. 4 popoł. Wczoraj- 
sze wypadki w Kole polskim znajdują co- 
raz szersze echo w Izbie. 

W południe odbyła się konferencya bar. 
Bienertha z prezesem Dr. Głąbińskim. 
Następnie odbył bar. Bienerth konfęrencyę 


z przedstawicielami związku narodo- 
wego niemieckiego, bo nie tylko przy- 
wódcy chrześc-soeyglni, jak Steiner ale i 
przywódca narodowo-niemiecki bar. Chiari 
zażądał usunięcia skreśleń w budżecie. 

Stąd wynika, że Koło polskie w obro- 
nie interesów ludności nię było od- 
osobnione, lecz zostało poparte przez 
wszystkie stronnictwa Izby. 

W tej chwili odbywa się posiedzenie 
komisyi parlamentarnej Koła pol- 
skiego dla omówienia sytuacyi w komisyi 
budżetowej. 

O godz. 1 konferował bar. Bienerth ze 
zwolennikami programu pracy w parlamen- 
cie. W konferencyi wzięli udział pp. Chiari, 
Sylwester, Steinwender. Gessman, 
Głąbiński, Conci i Wassilko. Powsze- 
chną uwagę zwracało, iż posłowie Gessman 
i Głąbiński w tenorze swych przemówień szli 
zupełnie zgodnie. Zastanawiano się w jaki 
sposób pokryć pożyczką 182 milionów kor. 
oraz aby natychmiast podjąć pożyczkę 54 
milionów koron, celem pokrycia niedoboru 
budżetowego, tak, aby zaraz rozpoczęto ro- 
boty wstrzymane przez ministra Bilińskiego. 

Charakterystycznem jest, że pisma inspi- 
rowane przez rząd, obszernie rozstrząsają 
uchwały Koła P. — co jest dowodem, iż sta- 
nowisko Dra Bilińskiego w sferach decydują- 
cych jest zachwiane. 


Głos prasy czeskiej. 


Praga. (Tel. wł). „Narodni Politika* donosi 
z Wiednia, iż Dr Głąbiński dlatego wystąpił z 
atakiem przeciw ministrowi Bilińskiemu, bo przy- 
szedł do przekonania na podstawie faktów, Że 
minister dla Gulicyi Dr Dulęba i namiestnik 
Bobrzyński działali przeciw niemu 
(Głąbińskiernu) nieszezerze. Ten szczegół oburzył 
Dra Głąbińskiego, który skądinąd jest znany 
jako spokojny człowiek, wobec czego postanowił 
z całą energią podjąć kampanię w obronie za- 
grożonych interesów Galicyi. 

Dr Głąbiński wczoraj w Kole Polskiem wy- 
jaśnił wszystkie szkody wyrządzone Ga- 
licyi przez polskiego ministra skar- 
bu, tak, iż wszystkie żywioły musiały stanąć 
po jego stronie — a nawet najbliżsi jego przy- 
jaciele polityczni konserwatyści. 

„Narodni Politika“ zwraca uwagę, iż mowa 
Głąbińskiego nastąpiła w parę godzin po po- 
jednanin się z Udżalem, prezesem Unii cze- 
skiej, którego Dr Głąbiński wcale nie obraził, 
bo informacye dziennikarskie w tym kierunku 
były zupełnie błądne. 


Z komisyi budżetowej. 


Wiedeń. (T. B.) Komisya budżetowa od- 
była dziś posiedzenie pod przewodnictwem 
Dra Chiarego, w obecności prezydenta gabi- 
netu bar. Bienertha, ministra skarbu Biliń- 
skiego i ministra obrony krajowej Georgi'e- 
go. Przed przejściem do porządku dziennego 
poseł Korosec postawił wniosek o odro- 
czenie obrad aż do wtorku. 

Poseł Diamand przyłączył się do tego 
wniosku. 

Pos. Kolischer oŚwiadczył, że Polacy 
muszą wystąpić przeciwko wniosko- 
wi odraczającemu i zbija fałszywe doniesie- 
nia wiedeńskich dzienników o zajściach na 
wczurajszem poufnem zgromadzeniu Koła 
polskiego. 

Pos. Dr Głąbi ński oświadcza się prze: 
ciw wszelkiemu odwlekaniu dyskusyi 
nad pożyczką i dodaje, że politykę robią 
parlament i stronnictwa, — nie zaś dzien- 
niki. 

Następnie po przemowach posła d'Elver- 
ta, Adlera, Marckhla i Morseya w imienneu 


de Trevisa, F. foras £ Cie, A. Loretta, 


Nowość w tutkach 


Bon-ton 


najlepsza marka 
Z fabryki St, Wołoszyńskiego w Krakowie 


głosowaniu odrzucono wniosek od- 
raczający 23 gł. przeciw 20 i rozpoczęto 
obrady. 

Po wywodach p. Steinwendera, który dọ- 
magał się od rządu wyjaśnień, ministrowie 
Biliński i Georgi udzielają wyjaśnień co 
do wydatków, które użyte zostały na cele 
wojskowe z okazyi kwestyibośniac- 
kiej. Ministrowie proszą ”o poufność dla 
swoich wywodów. 

Wydatki na wojsko wynoszą 180 milio- 
nów (ordinarium 35'8, extraordinarium 144 2); 
na marynarkę 54 milionów (442 nanadzwy- 
czajne przygotowania, 39'8 na przyspieszenie 
budowli okrętowych przez podwyższenie rat. 
uchwalonych już przez delegacye), na obro- 
nę krajową 222 mil. 

Następnie przemawiali pp. Hrasky iK o- 
tlarz. Ostatni podczas swej mowy zanie- 
mógł. 

Posiedzenie odroczono do godziny 4 po- 
południu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. P.“ donosi po 
zamknięciu numeru, iż pożyczka 54 milio- 
nów koron będzie uskutecznioną w bonach 
skarbowych. 


Roosevelt w Wiedniu. 


Wiedeń, (T. B.) Dzienniki donoszą, że b 
prezydent Stanów Zjednocz. Roosevelt przy- 
jął wczoraj przedstawicieli prasy zagrani- 
cznej i dzienników wiedeńskich; wyraził ra- 
dość z powodu wizyty dziennikarzy i z po- 
wodu tego, iż danem mu jest przebywać w 
pięknej stolicy Austryi, gdzie spotkał się z 
tak serdecznem przyjęciem. Prezes 
austr. tow. pokojowego wystosował pismo 
do Roosevelta, w którem podnosi jego gorą- 
ce orędownictwo pokoju. 


Telegramy 


tfelegranzy „Głosu Naroda* z dnia 16 kwietnia ) 


Przyjazd namiestnika. 


Lwów. (T. B.) Namiestnik Dr Bobrzyński 
wyjeżdża dziś wiecz. do Krakowa. 


Sledztwo o napad na ministrów wẹ- 
gierskich. 

Budapeszt. (T. B.) Prokurator wniósł prze- 
ciw byłym posłom Zachariasowi, Hofmanowi, 
Markosowi, Madarasowi jun., Berkowł Eitne- 
rowi, którzy czynnie znieważyli i zranili pre- 
zydenta ministrów hr. Khuen - Hedervarego 
i ministra rolnictwa Serenyiego, oskarże- 
nie o zbrodnię gwałtu przeciw władzy 
i o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała, wymagającego 20-dniowego leczenia. 
Śledztwo stwierdziło, że napad nastąpił pod- 
czas przerwy w posiedzeniu Izby, a 
za czynności poza obrębem posiedzenia nie 
przysługuje nietykalność po wygaśnięciu man- 
datu poselskiego. 


Strajk marynarzy. 

Paryż. (T..B. K.) „Echo de Paris“ donosi, 
że rewolucyjny ogólny związek robotniczy 
dał strajkującym marynarzom w Marsylii 
znaczną sumę do dyspozycji. 

Bordeaux. (T. B.) Tut. syndykat „wpisa- 
nych marynarzy” na znak solidarności z ma- 
rynarzami w Marsylii postanowił na mają- 
cym się dziś odbyć zgromadzeniu proklamo- 
wać ogólny strajk marynarzy. 


Burza. 


Paryż. (T. B; K) Jak dzienniki donoszą, 
burza wyrządziła w Mourinelon łe Grand na 
placu wzlotów wielkie spustoszenie. 4 
robotników zginęło. 6 jest rannych. 


Skazanie redaktora „Simplicissimusa“. 


Stuttgart. Izba karna skazała redaktora 
„Simplicissimusa* utbransowa za obrazę 
biskupa i duchowieństwa decyzyi wirtember- 
skiej na 2 miesiące więzienia. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. (Tel. wł.) Wczorajszą rozprawę 
Tarnowskiej wypełniły zeznania rzeczoznaw- 
cy psychiatry prof. Morsellego. Opowiada on, 
iż Tarnowską przydrowadziło do zguby czy- 
tanie złych romansów. Morselli wylicza rów- 
niez dobre strony charakteru Tarnowskiej. 
Dusza jej nie była do gruntu zepsutą, skoro 


m |gnących do nich niemal równolegle. 


dni nie znajdowała się w histerycznem pod- 
nieceniu. 

Przy końcu 
Morselli uwagę na $$ 46 i 47 włoskiej usta- 
wy karnej, wedle których osoby znajdujące 
sią w stadyum choroby umysłowej, tylko czę- 


swych wywodów zwraca 


ściowej odpowiedzialności Karnej podlegają. 


Katastrofa na wystawie. 


Monachium. (T. B) W parku wystawo- 
wym zawaliło się wczoraj rusztowanie że- 
lazne. Sześć osób rannych, jedna z 
nich umarła. 


Podróże robotników. 


Londyn. (T. B.). Deputacya 64 robotników 
wyjechała do Niemiec, aby zwiedzić Berlin, 
Lipsk, Frankfurt i inne miasta, celem prze- 
studyowania stosunków taryfowych, stosun- 
ków pracy, oraz reform społecznych i wy- 
chowawczych za granicą. 


Jak się przedstawi Wielki 
Kraków ? 


II. 


Bulwar wzdłuż linii pofortecznej. 

Najwdzięczniejszym tematem do rozwią- 
zania w ideowem znaczeniu planu re- 
gulacyi W. Krakowa była bez kwestyi linia 
gruntów pofortyfikacyjnych oraz kompleks 
Błoń, Parku Dra Jordana i Toru wyścigo- 
wego. Ze stanowiska atoli praktycznego, 
zgodnego z ekonomicznemi w pierwszym 
rzędzie interesami gminy, kwestya ta przed- 
sławiała największe trudności — tem więcej 
iż w podobnych razach najtrudniej połączyć 
saua ideę, a więc czynnik artystyczno-estety- 
czny z realnym interesem. 

Toteż na planie, odznaczonym I. nagrodą 
kwestya ta ze stanowiska interesu gminy 
jest najnieekonomiczniej traktowaną, jak- 
kolwiek ze stanowiska ideowego życzyćby 
sobie tylko należało takiego, a nie innego 
rozwiązania. Jednem słowem linia gruntów 
pofortecznych ujętą jest w szeroki, na 120 
metrów pas zieleni, przedłużający się z jednej 
strony przez Dębniki aż do plant podgórskich, 
a z drugiej biegnący od rogatki warszaw- 
skiej przez Grzegórzki nad Wisłę. W ten 
Sposób linia ta stanowiłaby duży pierścień 
najpiękniejszych plant, nie ustępujących co 
do szerokości teraźniejszym płantom, a bie- 
Gdyby 
istotnie rzecz ta miała się urzeczywistnić, 
stałby się Kraków najpiękniejszem miastem 
w świecie pod względem harmonii pasów 
zieleni, okalających w coraz szerszych krę- 
gach kompleksy domów, nie mówiąc już 
o tem, że tego rodzaju Kkonstrukcya anato- 
miczna miasta jest właściwe najidealniejszym 
typem prawdziwie wzorowych miast. 

W ten sposób postawioną zasadę budowy 


organizmu miasta uwypukla jeszcze dosko- hi 


nalej projekt pp. Mączyńskiego i Niedziel- 
skiego. Projekt ten wprawdzie, liczący się z 
interesem gminy, w linii pofortecznej za- 
mieszcza stosunkowo wąski, bo tylko na 40 
metrów szeroki bulwar drzewny — lecz za 
to w trzecim kręgu, tj. na granicy teraźniej- 
szego W. Krakowa proponuje szeroki pas 
lasu, który w ten sposób stałby się trzec m 
pierścieniem plantacyjnym. 

Atoli zamiana dzisiejszych gruntów po- 
fortyfikacyjnych wyłącznie niemal na planty, 
nie wytrzymuje krytyki ze stanowiska inte- 
resu gminy. Jak wiadomo bowiem , grunta 
te stanowią najwybitniejsze parcele bu- 
dowlane, a zarazem największy dziś majątek 
gminy. Bo jeśli gdzie, to właśnie tutaj musi 
się stary Kraków w pierwszym rzędzie rozsze- 
rzyć, a w takim razie gmina nie może tak 
pochopnie pozbywać się tych gruntów na sze- 
rokie plantacye. Toteż najlepiej trafił pod 
tym względem w intencye gminy projekt 
prof. Rakowicza z Magdeburga, który zacho- 
wując piękną linię, równoległą do plant te 
raźniejszych, a przedlużając ją niejako 1 przez 
miasto Podgórze, kreśli poprostu tylko ulicę, 
bogato obsadzoną drzewami. 

Z pomiędzy przedłożonych projektów 
gmina pójdzie niewątpliwie śladem planów 
prof. Rakowicza, jako najlepiej odpowiadają- 
cym jej interesom materyalnym. Jednakże 
zauważyć nalezy, iż bądź co bądź będzie to 
najwspanialszy bulwar, przedstawiający w 
każdym razie w miniaturze drugi pierścień 
plantacyjny. Wreszcie wątpić nie należy, iż 
piękny pomysł pp. Maczyńskiego i Niedziel- 
skiego załesienia pasa granicznego W. Kra- 
kowa zostanie również przez gminę przyję- 
ty, a w ten sposób odrazu nada się nasze- 
mu miastu właściwy charakter jego orga- 
niczaej konstrukcyi. 

Zauważyć należy, iż pod tym względem 
wszystkie projekty postępują zgodnie, za- 
mieszczając szerszy lub węższy zadrzewiony 
bulwar —a nadto prof. Rakowicz przecina 
jeszcze ten pierścień szerokim plantem zie- 
leni, który w przedłużeniu obydwóch koń- 


uczyła swego syna modlitwy. Twierdzi, iż|ców ul. Dlietlowskiej styka się z nim na 
należy zbadać, czy Tarnowska w chwili zbro- | Grzegórzkach i w Dębnikach. W tej części 


Piwo Pilzneńskie B. B. 


(Urqnet) 

2 Browaru Mieszczańskiego w Pliznie 
założonego w roku 1848 
pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach i syfonach, poleca 


Jeneralna Reprezeniacya 


Kraków, Jagiellońska 7. Tal. 968. 


UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński (Urquell) 
est tylko z marką B. B. na kapslach, korkach ety- 
kietach uwidocznioną. 


przerywa go tylko Wisła od wylotu ul. Die- 
tlowskiej do Dębnik, a połączenie uzupełnić 
musi most tutaj projektowany. Wreszcie w 
planie nagrodzonym I nagrodą opiera się ten 
pierścień zieleni na Grzegórzkach o wielki 
zaprojektowany w tej części miasta park lu- 
dowy. Natomiast inne plany szkicują park 
ludowy oddzielnie: w okolicy rogatki war- 
szawskiej, lub Łobzowa, lub też wielce ory- 
ginalnie, na końcu Dębnik, na Krsemion- 
kach, okeło karczmy Rzym. 


Reforma szkół wydziałowych. 


W pałacu namiestnikowskim odbyła się 
dziś pod przew. wiceprez. Dembowskiego an- 
kieta w sprawie reformy wydziałowych szkół 
żeńskich. Obecni byli posłowie sejmowi Adam 
Bandrowski, Makuch, Michałowski i Wasung, 
reprezentanci duchowieństwa X. Dr Lenkie- 
wicz i X. kan. Czapelski, dalej Dr Were- 
szczyński, r. dw. Barwiński, Dr T. Ciesielski, 
red. Konopiński, prof. Dr Studziński, dyr. 
radca Sołtysik z Krakowa, dyr. Akad. hand. 
Pawłowski, referenci administracyjni radca 
dw. Zaleski, Matwijów, Kawecki, Dr Jahner 
i K. Bruchnalski, inspektorowie okr. Dobrzań- 
ski z Krakowa i Nowosielski ze Lwowa, dy- 
rektorowie i dyrektorki szkół wydź. żeń- 
skich: Majerski ze Lwowa, Schindler z Ko- 
łomyi, Longchampówna i Oberhardowa ze 
Lwowa, Pogonowska z Krakowa, Meklerówna 
z Sambora, Lewicka z Nadwórny i Tournelló- 
wna z Żywca, nauczycielki wydz. A. Aleksan- 
drowiczówna ze Lwowa, Pikówna z Krosna, 
r. dw. Baranowski, prof. Wasung z Krako- 
wa, Oraz znawcy spraw hygieny szkolnej prof. 
Dr Piasecki ze Lwowa i Mayówna, nauczy- 
cielka gimnastyki w sem. żeńs. w Krakowie. 


Ankiecie postawiono następujące pytania: 

1) Czy w szkole wydziałowej żeńskiej 
3-klasowej należy położyć większy nacisk na 
wykształcenie formalne ? 

2) Czy w szkole tej nie należałoby uwy- 
datnić v "cej niż dotąd kierunku praktyczne- 
go w zakresie gospodarstwa domowego, ro- 
ót ręcznych kobiecych itp. i w jaki sposób 
dałoby się to osiągnąć ? 

3) Czy praktyczne kierunki mają być u- 
wydatnione w planie samej szkoły, czy może 
w specyalnych kursach połączonych ze szko- 
łą wydziałową, a przeznaczonych dla uczenic, 
które ukończyły trzy klasy wydziałowe, czy 
też może należałoby kursa takie osobno zor- 
ganizować ? 

4) Czy i w jakim kierunku należałoby u- 
prościć plan naukowy szkół wydziałowych 
żeńskich 3-klasowych ? 

5) Czy i jak należały przeprowadzić re- 
formę planu naukowego szkół wydziałowych 
5- i 6-klasowych ? 

6) W jaki sposób należałoby w szkołach 
wydziałowych żeńskich uwzględnić sprawę 
wychowania fizycznego ? 

7) Czy zaleca się dopuszczanie hospitantek 
do szkół wydziałowych męskich i hospitan- 
tów do szkół wydziałowych żeńskich ? 

8) O ile reforma planu naukowego szkół 
wydziałowych żeńskich 3-klasowych oddziae 
łać ma także na plan nauki 5- i 6-kla- 
sowych szkół pospolitych ? 

Dyskusya nad pytaniami trwała do go- 
dziny wpół do 10 wieczór. Zgodzono się je- 
dnomyślnie, że obecna szkoła 3- klasowa 
wydziałowa żeńska nie odpowiada 
dzisiejszym potrzebom. Dalej żądano wpro- 
wadzenia 4-klasowej szkoły wydziałowej, — 
któraby tworzyła organiczną całość z dotych- 
czasową Szkołą 3-klasową. Zaznaczono, że w 
miastach większych należy tworzyć facho- 
we kursa, połączone z warsztatami, jak 
n. p. kurs kroju, Szycia białego, szycia su- 
kien, gotowania, prania i t. p. 

Obszerniejsza dyskusya wywiązała się nad 
pytaniem 6. Podniesiono zaniedbanie w tym 
kierunku i domągano się wprowadzenia obo- 
wiązkowej nauki gimnastyki w dobrze urzą= 
dzonych salach. Oświadczono się jednomyśl- 
nie przeciw dopuszczaniu hospitantów 
chłopców do szkół wydziałowych żeńskich i 
odwrotnie. 

Wreszcie zgodzono się na potrzebę zwo- 
łania Specyalnej jeszcze w tym roku konfe- 
rencyi. 
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Obłudne oburzenie. 


(Odpowiedź „Czasowi* z powodu wyborów po- 
znańskich). 


Organ krakowskiej konserwy „Czas“ roz- 
dziera szaty z powodu naszego artykułu o 
wyborach poznańskich t stanowisku miejsco- 
wej prasy konserwatywnej. Nie dziwimy się 
zresztą temu wcale. Skazani na zagładę mo- 
hikanie konserwatywni tworzą we wszystkich 
trzech zaborach jedno bractwo wzajemnej 
adoracyi, pomimo tak rozbieżnych punktów 
podstawowych ich polityki, jak.. Wiedeń, 
Berlin i Petersburg — które są alfa i ome 
gą ich mądrości politycznej. 

Ta jedność wszechkonserwatywna tłóma- 
czy zupełnie fakt, że słuszny cios, wymie- 
rzony w konserwatystów poznańskich, ude- 
rzył tak dotkliwie i w krakowską ich eks- 
pozyturę, t. j. „Czas“, który z bólu i oburze- 
nia dopuszcza się nawet fałszu, nie licujące- 
go, jeśli nie z powagą, to przynajmniej z 
wiekiem tego dziennika. 

Napiętnowaliśmy fakt, którego nikt nie 
zmyje: „Dziennik Poznański'* wydru- 
kował na pierwszej stronie arty- 
kuł, w którym bezimienny autor (bo pod- 
pisany tylko literą G) oświadcza między in- 
nemi dosłownie, co następuje : 

„Rzeczą komitetu prowincyonalnego po- 
wziąć wobec wywołanej przez was secesyi 
uchwałę, jaką za najkorzystniejszą będzie 
uważał. Tego wszakże komitet prowincyonal- 
ny pewien być może, że choć nie uzna 
waszego secesyonistycznego kan- 
dydata i zwycięży wrogi nam poseł, ogół 
cały uszanuje jego decyzyę. Lepszy 
stokroć i mniej grożny wróg otwarty, dążący 
wprost do naszej zguby, od wroga ukrytego, 
który, niby to dziecko wspólnej naszej ma- 
tki, byt tej matki przez wszczepianie truci- 
gny rozkładu na szwank naraża. Zdrajcy we 
własnym obozie niebezpieczniejsi od najzażar- 
tszego choćby nieprzyjaciela. laden wrogi nam 
poseł mniej lub więcej w parlamencie naszem 
istnieniem nie zachwieje, a wstrząsnąć może 
naszym gmachem narodowym usānkcyono- 
wanie jawnego nieposłuszeństwa”. 

To wystarczy. Takich rzeczy, jak propa- 
gowanie myśli, iż Polacy mogą przyłożyć rę- 
ki do oddania mandatu Poznania 
Prusakowi nie wolno zamieszczać 
żadnemu polskiemu dziennikowi! 
I to w cifwili, gdy za kilka dni (d. 21 bm.) 
mają ważyć się losy tego mandatu. Wydru- 
kowanie takiego wezwania — i.. umycie 
Ta k przez zamieszczenie dopisku, że redakcya 
nie solidaryzuje się z przytoczonymi poglą- 
dami, meże być tylko wstrętną obłudą. 
Bo tu nie chodzi przecie o jakąś sprawę dru- 
gorzędną, w której autor może mieć inne, 
choć może równie słuszne zdanie, a redak- 
cya inne. Tu chodzi opodsuwanie myśli 
zdrady narodowej — i takich rzeczy 
żaden po!ski dziennik nie powinien druko- 
wać, jeśli naprawdę obcy jest tym potwor- 
nym podszeptom. 

A cóż uczynił „Dziennik Poznański” ? 
Zamieścił na pierwszej frontowej stronie ca- 
ły duży artykuł, który od początku do 
końca przeprowadza konsekwentnie myśl, 
iż lepiej oddać mandat Poznania Prusakowi, 
niż tolerować we własnem społeczeństwie 
secesjonistów — i ten artykuł zaopatrzył 
jedyniekilkuwierszowym dopiskiem. 
jeżeli organ poznańskich konserwatystów 
nie zgadza sią z przytoczonym artykułem, 
to pocóż go drukował? „Dla odmalowania 
nastroju społeczeństwa” oświadcza w 
przypisku „Dzien. Pozn.* I tu tkwi właśnie 
obłuda poznańskiego organu konserwatyw- 
nego. Bo jeśli istotnie w społeczeństwie po- 
znańskiem doszło aż do takiego „nastro- 
ju“, który nie cofa się nawet przed 
zdradą narodową, to nie wolno jeszcze 
tego potwornego nastroju potęgo- 
wać przez drukowanie artykułów, których 
uemoralizującego wpływu nie może osłabić 
kilkowierszowy, zresztą bardzo łagodny do- 
pisek redakcyjny. Należało raczej wystąpić a 
płomiennym artykułem przeciw tego ro- 
dzaju poglądom — niż je reklamować przez 
publikacyę. 

Takie są motywy, które skłoniły nas, iż 
uważaliśmy za swój obowiązek naro- 
dowy wystąpić przeciw szkodliwej ro- 
bocie „Dzien. Pozn.*. I stanowisko nasze po- 
dziela większa część organów prasy poznań- 
skiej, które z oburzeniem napiętnowały po- 


Kronika tygodniowa. 


Po ogłoszeniu opinii ks. Andrzeja Lubo- 
mirskiego w sprawie Banku przemysłowego, 
a zwłaszcza dzięki załączonemu do tej opi- 
nii listowi p. Maxima Krassnego dyrektora 
Tow. eskontowego do dra Natana Loewen- 
steina, mamy chyba już dostateczną podsta- 
wę do wyrobienia sobie zdania o tych naga- 
niaczach, którzy chcą gwałtownie rzucić 
Bank przemysłowy w objęcia wiedeńskiej 
Kskonterki. 

List p. Krassnego (co za urgermańskie 
nazwisko!) wykazuje najdokładniej, czemu 
sią zresztą dziwić nie mozna, iż ów patryota 
niemiecki, zgadzając się na wzięcie udziału 
w założeniu Banku przemysłowego, nie miał 
na celu podniesienia galicyjskiego przemysłu, 
lecz jedynie wyzyskanie Galicyi dla kapita- 
listów niemieckich. W liście tym sprawy 
przemysłowe są postawione na drugim pia- 
nie, a o tem co nasz kraj głównie obchodzi 
p. Krassny albo całkiem nie wspomina, albo 
wyraża poglądy, dowodzące zupełnej niezna- 
jomości stosunków. Z listu tego wynika na- 
tomiast, że Tow. eskontowe ma przedewszyst- 
kiem na myśli kilka dogodnych dla siebie 
układów handlowych. A trudno już chyba o 
pomysł szkodliwszy dla ekonomicznego roz- 
woju Kraju, jak projekt zakładania w Gali- 
cyi filii fabryk niemieckich, „aby uprzedzić 
innych“ (um anderen zuvorzukommen), Te 
filie obiecuje p. Krassny zakładać „so rasch 
als móglich*, aby ratować dla fabrykantów 


Woiciech Gigoń 


jawienie się w polskim organie in-|oraz trzeciem tejże ustawy przypada miej- 


kryminowanego artykułu i nie roz- 
grzeszyły bynajmniej redakcyi „Dzien. Pozn.“ 
iż to wezwanie do zdrady narodwej 
raczyła zaopatrzyć kilkuwierszowym dopi- 
skiem. 

* je * 

„Czas“ ujmując się za swym kolegą 
poznańskim, czyni to w sposób niezmiernie 
perfidny. Zacytował w całości nasz artykuł 
p. t. „Niesłychana zaciekłość partyjna“ i ze- 
stawia go z dopiskiem „Dzien. Pozn. -- jako 
jedynym wyrazem jego opinii, zaznacza- 
jąc dyskretnie, że „Dziennik wyraził tę opi- 
nie przeciw nadesłanemu sobie głosowi pry- 
watnemu'. Przemilcza jednakże, że ten 
„prywatny gios“ — to duży, umotywo- 
wany artykuł, któremu „Dzien. Pozn.“ 
udzielił honorowego miejsca na pierwszej 
stronie. Z tendencyjnego przedstawienia „Cza- 
su* wynikałoby, że „Dzien. Pozn.* wystąpił 
zartykułem przeciw możliwości od- 
dania mandatu Poznania Prusakowi i tylko 
wspomniał w tym artykule o gło- 
sach przeciwnych. Jest to widoczny 
świadomy falsz, którym „Czas“ usiłuje 
salwować honor swego pokrewnego organu 
poznańskiego. I przeciw tym cl.walebnym, 
choć zresztą zupełnie bezowocnym usiłowa- 
niom trudno mieć cośkolwiek — byle tylko 
„Czas* nie posługiwał się tak przewrotną 
metodą polemiki. A już nie możemy żadną 
miarą przyjąć uwag o „obniżaniu poziomu 
naszej publicystyki" od organu, który sam 
zbyt często w najżywotniejszych sprawach 
narodowych — identyfikuje „interes naro- 
dowy* z prywatnemi, z punktu widzenia na- 
rodowego wiełce szkodliwemi spekulacyami 
Sapienti sat... 

* * 

Jako pendant do powyższego artykułu 
przytaczamy notatkę „Schlesische Volksztg* 
które donosi, że w wyborach ściślejszych w 
Poznaniu nietylko część, partyi dwor- 
skiej“ wstrzyma się od głosowania, 
ale nawet większa część wybor- 
ców, którzy głosowali na Sosińskiego 
odda swoje głosy Wilmsowi, byle u- 
niemożliwić zwycięstwo Nowickiego (!). Po- 
gróżki takie wypowiadają otwarcie miaro- 
dajne osobistości I! 

Notatkę powyższą przytacza „Gazeta to- 
ruńska* dodając zgodnie z naszym artyku- 
łem p. t. „Niesłychana zaciekłość partyjna“: 
„Nic dziwnego, że podobne skandaliczńe re- 
welacye ogłaszają gazety niemieckie, skoro 
konserwatywny „Dziennik poznański" za- 
mieścił korespondencyę zupałnie tej samej 
treści”. 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


Ze sfer poselskich polskich nadesłano nam 
następujące informacye: 

Nikt nie wątpił ani na chwilę, że porzą- 
dek dzienny, zaproponowany przez prezesa 
Izby poselskiej w porozumieniu z prezesem 
gabinetu, uzyska większość, i to znaczną 
większość, jak na stosunki panujące w par- 
lamencie austryackim. Przeciwko temu po- 
rządkowi dziennemu w zasadzie nawet opo- 
zycya nie miała wiele do powiedzenia. Zwal- 
czała ona ten porządek dzienny jedynie dla- 
tego, że pan minister skarbu ma niefortun- 
ny dar; drażnienia opozycyi sposobem wystę- 
powania w parlamencie, który się nie nadaje 
w parlamencie ludowym. Biedny baron Bie- 
nerth musi ustawicznie na wszystkie strony 
wśród przyjaciół i wśród opozycyonistów 
naprawiać nietakty parlamentarne pana mi- 
nistra skarbu. Udaje się to panu baronowi Bie- 
nerthowi z powodzeniem dzięki wrodzonej 
rozwadze i darowi przejednywania ludzi. Nie 
jest to przecież wdzięczna rola. Może ona 
się niebawem baronowi Bienerthowi znu- 
dzić. 

Także i uchwalenie samej pożyczki nie 
wywoła trudności. Opozycya nie zechce sta- 
wiać przeszkód rządowi w sprawie nie bar- 
dzo popularnej, ale jasnej. Rząd z racyi a- 
neksyi płacił za zbrojenia i mobilizacyę pie- 
niędzmi, które tworzyły zapasy kasowe. O- 
becnie trzeba te zapasy kasowe uzupełnić, 
jak tego wymaga racyonalna gospodarka 
kasowa. W ciągu przyszłego tygodnia uchwa- 
lenie pożyczki przez obie Izby Rady państwa 
będzie fuktem dokonanym. 

Między pierwszem czytaniem pożyczki 
182 milionów koron i czytaniem drugiem, 


austryackich ten zysk, jakiby miały osiągnąć 
fabryki „inne* (czytajmy: prawdziwie krajo- 
we). 


sce wolne na załatwionie ustawy o prag- 
matyce służbowej urzędników państwo- 
wych. Do tej pory zdania są podzielone, czy 
projekt rządowy odpowiada życzeniom i po- 
trzebom stanu urzędniczego. Zarysuje się to 
podczas dyskusyi, która się odbędzie w cza- 
sie pierwszego czytania, poten zaś jeszcze 
dokładniej w Kkomisyi. Interes urzędników 
wymaga, ażeby prywatnie informowali po- 
słów, jakie i w Jakim kierunku są potrzebne 
zmiany projektu. Bez takich informacyi uro- 
dziłaby się ustawa dla stanu urzędniczego 
nie pożyteczna, a nawet szkodliwa. Podczas 
dyskusyi w koimisyi pokaże się też, czy rząd 
przystanie na poprawki, albo też zażąda 
przyjęcia projektu w jego brzmieniu dotych- 
czasowem. 

Byłoby rzeczą pożądarą, by Izba poselska 
jeszcze przed Zielonymi Swiątkami przystą- 
piła do prac, mających na calu zamianę tym- 
czasowej, na rok jeden obowiązującej refor- 
formy regulamina na reformę stałą, Nie- 
stety z rozmaitych obozów podnoszą się gło- 
sy, protestujące przeciwko stałej reformie 
regulaminu. Awaiczają ja nie tylko Niemcy 
wolnomyślni i wszechniemcy, lecz także po 
słowie czescy radykalni. A ponieważ pewne 
hasła radykalne mają tę właściwość, że frak- 
cye umiarkowane nie umieją się im oprzeć, kto 
wie tedy, czy młoduczesi i agraryusze czescy 
oświadczą się tym razem solidarnie za refor- 
mą regulaminu. Byłaby to dła przyszłości 
parlamentaryzmu austryackiego niepoweto- 
wana szkoda. 


Kristoffy na planie. 


(Reforma wyborcza na Węgrzech zagrożona). 
Wiedeń, 13 kwietnia. 


„ (Ma) Były minister spraw wewnętrznych 
w węgierskim gabinecie Kejervarego, Józef 
Kristoffy, stanął znowu na czele walki o 
powszechne głoswanie na Węgrzech. 
Jego niedzielna mowa w Aradzie, przyjęta 
frenetycznymi oklaskami przez kilkutysięcz: 
ny tłum, stanie się programem tych wszyst- 
kich, którzy w odmłodzeniu życia politycz- 
nego na Węgrzech widzą jedyne wyjście z 
zamętu politycznego. Tą „studnią młodości* 
jest i może być tylko — powszechne głoso- 
wanie. 

Józef Kristoffy został ministrem w czer- 
wcu r. 1905, gdy po haniebnym pogromie 
wyborczym gabinet Stefana hr. Tiszy podał 
się do dymisyi. Kristoffy stał się duszą no- 
wego gabinetu. którego głową był sędziwy 
generał bar. Fejervary. Węgry znajdowały 
się wówczas w strasznym chaosie. Nie uchwa- 
lono ani podatków ani kontyngentu rekru- 
ta, w kraju szalała agitacya o wojsko wọ- 
gierskie. Kristoffy, z przekonań szczery de- 
mokrata, polityk o Szerokim widnokręgu, 
ocenił szybko sytuacyę. Zrozumiał, że zatarg 
z Koroną jest dziełem madjarskiej oligarchii, 
dażącej do wydarcia władzy monarsze i lu- 
dowi. Postanowił przeto zbuntować monar- 
chę i lud przeciwko Tiszom, Andrassym i 
Kossuthom. W lipcu r. 1905 rzucił myśl 
powszechnego głosowania. — We 
wrześniu zaczął agitować za tym postulatem 
na zgromadzeniach. 

Wówczas magnaci węgierscy i austryac- 
cy zaprzysięgli mu zgubę. I dnia 10 wrześ- 
nia Rada koronna, w której brali udział tak- 
że Agenor hr. Gołuchowski i baron 
Gautsch, odrzuciła reformę wyborczą Kri- 
stoffy'ego. Gabinet Fejervarego podał się do 
dymisyi. Dnia 23 przyjął cesarz na audyen- 
cyi przywódców opozycyi węgierskiej. Do 
porozumienia jednak nie przyszło. W poło- 
wie października zamianował przeto cesarz 
po raz wtóry gabinet Fejervarego. Kristoffy 
zwyciężył, Rząd węgierski postawił się na 
czele walki o powszechne głosowanie. 

Bezpośrednim tego skntkiem była zmiana 
frontu austryackiego gabinetu bar. Gautscha. 
„Wiener Abendpost* z 4 listopada zapowie- 
działa, że w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych urzędnicy pracują już pilnie nad zre- 
dagowaniem... nowego prawa wyborczego. — 
Dnia 28 listopada baron Gautsch zapowie- 
dzi powszechne i równe głosowa- 
nie, a dnia 23 lutego 1906 wniół odnośny 
projekt do Izby posłów. 

Kristoffy zwyciężył w Austryi. 
Obecna ordynacya wyborcza do austryackie- 
go parlamentu jest także jego dziełem. 


pływ powiększyłby szeregi Niemców, byłby 
nową eiłycyą niemieckiej Kkolonizacyi. O po- 
wstaniu przemysłu prawdziwie krajowego w 


Naganiacze Eskonterki tłumaczą nam, że ta- |tych warunkach marzyć by nawet nie mo- 


kie filie dałyby zajęcie ludności robotniczej. 
Stoją tu więc w roli handlarzy żywym to- 
warem — ten żywy towar będzie miał liche 
wynagrodzenie za pracę, ale zyski z jego po- 
tu zbierać będą obcy przemysłowcy. Książe 
Lubomirski mylnie się zapatruje, że stworzo- 
noby osady przemysłowe na kształt Łodzi, 
Sosnowca i t. d. — bo byłoby daleko gorzej. 
Łódź od państwa niemieckiego oddzielają 
dwie granice: polityczna i celna — przemysł 
więc łódzki ma bądź co bądź cechy krajowe- 
go. Co więcej, zanim wyrósł bismarkowski 
hakatyzm, Niemcy łódzcy w znacznej części 
polonizowali się, kapitałów swych nie wywo- 
zili. Prócz tego głównym ich zbytem zysku 
była i jest Rosya, tam się bogacili, ztamtąd 
pieniądze ściągali. Co innego filie fabryk nie- 
mieckich w Galicyi. Byłyby to tylko pompy 
ssące żywotne soki naszego Społeczeństwa. 
Po co mamy szukać Łodzi, spojrzmy na Bia- 
łę—Bielsko, wszak tam jest przemysł, ale 
czy to przemysł polski, czy mamy z niego 
pociechę ? 

Z dwojga złego wybierając lepsza sezono 
wa emigracya robotnicza, niż zatrzymanie 
tych robotników w kraju dla pracy we fi- 
liach fabryk niemieckich. Bądź co bądź przy- 
wożą do kraju grosz obcy i żyją jakiś czas 
za zarobione obce pieniądze — tu nie po- 
prawiliby swego losu, pracowaliby również 
dla obcych — a na czele ich staliby obcy 
napływowi urzędnicy i majstrowie. Ten na- 


Absolwent wyższcj szkoły zawodowej w Hamburgu, z postępem celującym, odznaczony 
pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — otworzył 


żna. 

Kto nie czytał listu otwartego hr. Lubo- 
mirskiego niech go sobie przeczyta, a dopie- 
ro wówczas się przekona, jakie nam grozi 
niebezpieczeństwo, które sami sobie stwo- 
rzyć pragniemy. Poruszyłem z tego listu tyl- 
ko kilka punktów, a jest ich jeszcze szereg 
obfity. Dość powiedzieć, że p Krassny ani 
słowem nie wspomina o naszem górnictwie 
io wyzyskaniu Zagłębia krakowskiego. 

Ale czy warto wogóle o tem pisać w 
chwili, kiedy przybywają do Krakowa aż de- 
putacye w celu powinszowania nam, że oby- 
watele Grzegórzek, Nowej wsi, Dębnik i t. d. 
od pierwszego kwietnia stali się Wielkokra- 
kowianaimi. Ten historyczny fakt będzie ju- 
tro trzy razy oblewany. Z tego co się na 
całym świecie dzieje (co niedawno np. sta- 
ło się w Poznaniu), że miasta rosnące w lu- 
dność rozszerzają swój obszar przez przyłą- 
czenie gmin sąsiednich — a co wszędzie od- 
bywa się cicho, bez hałasu, bo to sprawa 
czysto administracyjna — z tego u nas dla 
reklamy jednostki zrobiono fakt wieakopom- 
ny, uroczystość narodową. Będą się więc sy- 
pały mówki, potok czczych i górnolotnych 
frazesów przerwie wały zdrowego rozsądku, 
dym kadzideł uniesie się nad miastem. A nikt 
się nie spyta czy zadłużony Kraków wytrzy- 
ma ten ciężar nad siły, czy nie straci on i czy 
nie stracą przyłączone gminy, czy uboga lu- 
dność krakowska, która wskutek drożyzny 


A- w Węgrzech? W kwietniu r. 1906 u- 
stąpił gabinet bar. Fejęrvarego. Rządy objęła 
koalicya — ale z dobrodziejstwem inwenta- 
rza. Koalicya Audrassego-Kossutha 
|zobowiązała się przeprowadzić refor- 
mę wyborczą w myśl projektu Kristof- 
lego. 

Hr. Andrassy wniósł rzeczywiście w r. 
1908 projekt reformy wyborczej w sejmie 
węgierskim. Było to arcydzieło oszustwa po- 
litycznego. Minister nie wprowadzał ani po- 
wszechinego ani równego głosowania. Propo- 
nował trzechkrotną pluralność!! Ale na- 
wet i tej reformy nie ośmieliła się koalicya 
przeprowadzić. Nadaremnie monarcha przy- 
pominał jej zobowiązanie. Wreszcie koalicya 
rozpadła się w listopadzie r. 1909, a na jej 
miejsce przyszedł rząd hr. Khuen-Hederva- 
rego. 

I znowu cesarz Franciszek Józef I. zobo: 
wiązał nowych ministrów, by do programu 
tządowego wzięli powszechne głosowanie 
Cesarz pozostał sobie wiernym. Następca 
tronu, arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand d'Este oświadczył się za powszechnem 
głosowaniem jako 
państwa -- z całym swym 
l ministrowie rzeczywiście wywiesiłi 
objęciu rządów na swym sztandarze demo- 
kratyczną reformę. Zwłaszcza prezydent ga- 
binetu, tudzież minister skarbu Lukacz i mi- 
nister sprawiedliwości Szekelyi zdceklarowali 
się jako zdecydowani zwolennicy powsze- 
chnego głosowania, 

Ale — oto znowu przyszedł zły duch hr. 
Khuena, Stefan hr, Tisza. Postawił się na 
czele agitacyi za rządem. Przyjęto go — 
jako sojusznika — chętnie, ale hr. Tisza nie 
przyszedł walczyć o powszechne głosowanie. 
Oświadczył, że jest wrogiem demokracyi i 
prawa wyborczego robotników. Z fanaty- 
zmem zabrał się do utrącenia reformy wy- 
borczej. Ze stronnictwa rządowego, głoszą- 
cego program reformy, zrobił partyę, wal- 
czącą 0 zatrzymanie przywilejów kuryalnych. 
Skrzywił program rządowy i myśl imovarchy 
i następcy tronu... 

Dlatego Kristoffy, który ód r. 1906 znaj- 
dował się na uboczu przychodzi znowu na 
plan. Broni swej myśli i swego programu 
przed skażeniem. Przypomina rządowi i wy- 
borcom, że dwór wiedeński pragnie dać lu- 
dowi należne prawa. Agituje pod hasłem 
programu Korony i ludu. 

Rola Kristoffego nie jest jeszcze skoń- 
czouą. Gdy hr. Khuen i hr. Tisza zdradzą 
monarchię i naród, nie wprowadzając obie- 
canej reformy wyborczej. przyjdzie do głosu 
wówczas Kristoffy, jako — ni zawodnie — 
prezydent gabinetu. 


Teodor Roosevelt w Wiedniu. 


Wiedeń, 15 kwietnia. 

(Ma). Teodor Roosevelt w Wiedniu! 
Poprzedziła gc szalona, hałaśliwa, panegiry- 
czna reklama. W oczach Wiedeńczyków i wo- 
góle mieszkańców Furopy Roosevelt ucho- 
dził za zjawisko jakieś nadludzkie, za męża 
stanu o niezwykłych „amerykańskich“ rog- 
miarach. 

A przecież Roosevelt, rozumny, uczciwy 
(rzadkość w demokratycznych Stanach Zje- 
dnoczonych) polityk, znakomity, sumienny 
prezydent — nie zdziałał nic wielkiego w 
dziedzinie polityki wewnętrznej lub zewnę- 
trznej. Można mu — z grzeczności — przy- 
pisać część zasługi zawarcia pokoju rosyjsko- 
japońskiego w Portsmouth, atoli w rzeczy- 
włstości cała działalność pokojowa. Roose- 
vałta polegała tu tylko na zaproponowaniu 
obu sironom wojennym zawieszenia broni i 
nawiązania rokowań pokojowych w chwili, 
gdy.. wiadomo było powszechnie, że rozpo- 
cząć się mają układy © pokój. Była to pro- 
sta formalność celem  ominięcia przykrej 
tej ewentualności, że jedno z państw prowa- 
dzących wojnę musiałoby samo prosić o po- 
kój. Roosevelt otrzymał za ten czyn nagro- 
dę pokojową Nobla. Było to odznaczenie tyl- 
ko demonstracyjne. Roosevelt jest przeciw ni- 
kiem „apostołów pokoju wiecznego” w gu- 
ście bar. Suttner. Za jego prezydentury Sta- 
ny Zjednoczone powiększyły armię, a swą 
marynarkę wojenną postawiły na pierwszem 
miejscu w świecie po angielskiej. Roosevelt 
uzbroił Stany Zjednoczone, podbił ostatecznie 
Kubę, rozbudził w Amerykanach zapał dla 
zbrojeń na morzu, a na swego następcę po- 


i podatków emigrowała na przedmieścia, nie 
będzie szukała jeszcze dalej znośnych do ży- 
cia warunków ? 

Mnie osobiście jedno tylko pociesza. Oto 
wskutek powiększenia ludności Krakowa 
zmniejsza się stosunkowo odpowiedzialność 
moralna każdej jednostki za gospodarką 
gminną. To co trapiło 100 tysięcy, będzie 
trapiło 140 tysięcy — i naodwrót ten mól, 
który gryzł dajmy na to parotysięczne Dę- 
bniki, będzie gryzł całe 140 tysięcy. Strapie- 
nie i gryzienie rozłoży się, a etąd będzie 
mniejsze, nie tak dotkliwe. Objaśnię to na 
przykładzie. 

Oto przed paru dniami w sądzie lwowskim 
poniosła ogrorany wstyd gmina, a raczej ra- 
da miejska krakowska. Wstyd ten dotyka 
obecnie 72 radców, a dotknąłby 88 (bo tylu 
ich zdaje się będzie) gdyby owa wstydliwa 
Sprawa wynikła ze stosunków już Wielkiego 
Krakowa, Odpowiedzialność więc byłaby 
zmniejszona—każdy radca prawie o *'/, mniejby 
się potrzebował rumienić. 

A rzecz była taka. Kiedy Dr Stanecki za. 
łożył we Lwowie krajową fabrykę akumula- 
torów i zaczął wypierać akumulatory prus- 
kie systemu „Tudor“, których reprezentan- 
tami byli bracia Schłeyenowie, panowie ci 
wspólnie z p. Gebhardem założyli jakoby wła- 
sną fabrykę systemu „Tudor* i w sposób 
bardzo nieładny (jak to wykazała rozprawa), 
|konkurowali z fabryką Dra Staneckiego. 
,Znękany są konkurencyą Dr Stanecki, za- 
rzucił publicznie Schłeyenom, że fabryki nie 
prowadzą, w błąd wprowadzają opinię i że 
dostarczają wyrobów pruskich. Co do p. 


w Krakowie, ulica Mikołajska 


lecił swego ministra wojny Tafta. Rooseve:ż 
nie należy do „ludzi pokoju“. 

W polityce wewnętrznej był demokra- 
tycznym, odważnym, energicznym prezyden- 
tem. On jako prezydent komisyi dla refor- 
my administracyi cywilnej oczyścił życie pu- 
bliczne z korupcyi. On po raz pierwszy za- 
czął przyjmować murzynów do służby pań- 
stwowej. Jako dyrektor policyi w Nowy:n 
Jorku złamał potęgę osławionego syndykatu 
wyborczego „Tammany Hali“, usunął stron- 
niczość administracyi, przywrócił — na czas 
niedługi — bezpieczeństwo publiczne przed 
bandami „Czarnych rąk“ lub „Trupich głów“, 
Również na stanowisku gubernatora Nowe- 
go Jorku, a potem wiceprezydenta i 
prezydenta Stanów (1901 — 1909) walczył 
Roosevelt wytrwale z korupcyą, tyrania 
stronnictw, z anarchizmem, a wreszcie z 
trustami, z Morganami i Rockefellerami. Ta 
walka ze skartelowanym kapitałem Amery- 
ki uczyniła go w Średnich warstwach nio- 
słychanie popularnym. Podobnie popularnym 
w kołach robotniczych stał się przez opiekę 
nad pracą Kcbiet i dzieci w fabrykach, Ame- 


koniecznością|rykański „lynch“ miał w nim zdecydowane- 
auniorytetem.|go wroga. — Atoli 
przy |swej działalności jako 


w żadnym kierunku 
prezydenta nie od- 
niósł Roosevelt zupełnych sukcesów. Jego 
walka z trustami nie przyniosła mu zwy- 
ciąstwa żadnego. Miliarderzy amerykańscy 
nic sobie nie robią z szumnych jego orędzi, 
z mów i nawoływań. Obecny prezydent Tatt 
ugina sie pod ciężarem tej wałki, którą po- 
zostawił mu Roosevelt jako uciążliwy in- 
wentarz wraz z prezydenturą. Tak więc nie 
można powiedzieć, by Roosevelt zdziałał dla 
Stanów Zjednoczonych więcej, niż n. p. Jef- 
ferson, Liueoln, Jackson, Grant lub Mac Kin- 
ley. Prawda, że miał większe nieraz niż 
tamci zamiary, szlachetniejsze idee, wiele 
cnót publicznych, wielką odwagę i przede- 
wszystkiem nieposzlakowany charakter, ab- 
solutną bezinteresowność. Pod tym wzglę- 
dem zbliżał się do Jerzego Washingtona. 

Ale Roosevelt jest człowiekiem siły, 
wulkanicznej siły woli, siły muskułów. Po- 
trafił mówić po dziesięć razy na dzień do 
tłumów. W całej Ameryce niema lepszego 
myśliwego niż Roosevelt. Gdy w r. 1898 wy- 
buchła wojna amerykańsko-hiszpańska, Rco- 
sevelt składa urząd podsekretarza stanu dia 
marynarki, organizuje mężnych i odważnych 
„cowboyów* i oddział konnicy i na jej czels 
jako pułkownik udaje się na plac boju. Zdo- 
bywa sobie niesłychaną odwagą i pogardą 
życia Światową sławę. Od Washingtona nie 
widziała Ameryka takiego rycerskiego hufca, 
jakim byli dzicy jeźdźcy Roosevelta. 

A dawniej! W Heidelbergu, na uniwersy- 
tecie, Roosevelt należał do najlepszych „b'r- 
szów* i zwyciężał w walce na kufle i ra- 
piry. Ale należał także do pierwszych ucz- 
niów „uniwersytetu Columbia“ w Nowym 
Jorku! Na zachodnich stepach Stanów zna- 
nym jest od 30 lat Roosevelt jako pierwszy 
myśliwy. A ostatnia jego wyprawa do Afry- 
ki, na lwy, słonie i tygrysy, zdobyła mu w 
rzędzie łowców pierwsze miejsce. W każdym 
kierunku był mężem siły i czynu. 

Prawdziwy, czystej krwi, Amerykanin I 
Jego rodzina od dziewięciu pokoleń mieszka 
już w Ameryce. Płynie w nim krew holex: - 
derska i szkocka Dziadek Teodora doszedł 
do majątku jako przedsiębiorca przewozowy 
na Missisipi, ojciec był już bogatym kupcem 
i bankierem. Teodor miał własny majątsk, 
miał we krwi przedsiębiorczość i odziedzi- 
czony spadek duchowy po ojcu, gorący pa- 
tryotyzm amerykański. 

Roosevelt robi wrażenie człowieka siły 
i takim jest. Liczy lat 52. Jest to wiek, w 
którym można marzyć — przy żelaznej kon- 
strukeyi fizycznej i Świeżości duchowej Ruv- 
sevelia — jeszcze o wielkiej karyerze, Rou- 
sevelta czeka w Ameryce gorące przyjęcie, 
entuzyazm, uwielbienie. l jeżeli nie marzy 
mu się korona cesarstwa amerykańskiego, 
to dowód to jego szczerości republikańskiej. 

A zresztą.. Lincoln zginął w teatrze w 
Bostonie od kuli republikanina, który zawo- 
łał, strzelając w prezydenta: Sic semper ty- 
rannis. 


— 


Sejm rolniczy. 


Ukończone świeżo obrady rolników nie 
dają właściwie podstawy do jakichś specyal- 
nych komentarzy. Były one ściśle fachowe i 
dotyczyły wyłącznie spraw rolnictwa bez ża- 


— 


Gebharda pokazało się, że jest on członkiem 
rady nadzorczej fabryki Tudor... w Berlinie. 

Panowie Schleyenowie obrazili się isa- 
skarżyli Dra Staneckiego. Sprawa ciągnęła 
się bardzo długo, bo była odraczana, — na- 
reszcie w ubiegłą środę pp. Schleyenowie pod- 
czas rozprawy cofnęli akt oskarżenia, a więc 
przyznali, że zarzuty czynione im były pra- 
wdziwe. W dodatku niefortunna obrona „ho- 
noru* wypędza im z kieszeni około 30.000 
koron, na tyle bowiem obliczają znawcy ko- 
szta postępowania sądowego. 

Ale nie o Schleyenów tu idzie, choć i sam 
fakt ich przegranej wart rozgłosu, bo dowie- 
dzieliśmy się czarno na białem, że istnieją 
tak „nieuczciwi aferzyści (słowa aktu oskar- 
żenia), którzy przemycają na rynek galicyj- 
ski niemieckie towary pod polską firmą, 
którzy wprowadzają nieuczciwie, podstępnie 
w błąd opinię publiczną” itd. Do tego przed- 
miotu powrócę przy sposobności, na razie i- 
dzie mi głównie o kompromitacyę, jaka spo- 
tkała w tej rozprawie gospodarkę gminy kra- 
kowskiej i rzadców tejże gminy znany pa- 
tryotyzm. 

Dr Stan: cki, ogłaszając swe zarzuty prze- 
ciw Schleyenom, w jednem się tylko pomy- 
lit. Ponieważ gmina miasta Krakowa odrzu- 
ciła jego ofertą dostawy akumulatorów, a 
przyjąta ofertą Schleyenów, sądził przeto, że 
Kraków nie postąpiłby tak niepatryotycznie, 
gdyby wiedział o pruskiem, a choćby tylko 
obcem pochodzeniu akumulatorów. Rozpra- 
wa wykazała naiwność zapatrywań Dra Sta- 
neckiego — dobra jego opinia o rządcach 
Krakowa spotkała się z protestem faktów. 


Artystyczny Zakład Galanteryjno - introligałorskai 


Wszelkie roboty w zakres gałanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstacanniej, po cenach umiarkowanych. 


Specyalnością firmy 


oprawy ozdobne, 


r. 101. 


dnych zwrotów w dziedzinę samej polityki. |z 16-letnim husytem. Wśród takich strasz- 


Mimo to nie podobna im odmówić szerszego 
znaczenia społecznego, a nawet politycznego. 
Ten sejm rolniczy gromadzi rzeczywiście pod 
zielonym sztandarem rolników wszystkich 
kategoryj, więc zarówno włościan pracują- 
cych na roli w pocie czoła, — jak i wielkich 
właścicieli, którzy są już raczej administrato- 
rami swoich posiadłości, a po części przemy- 
słowcami. To też dokonuje się tam powolne, 
ale dość wyraźne zacieranie dawnych różnie 
hierarchicznych, które były klątwą i zgubą 
dawnej Polski, a przechowały się nawet po 
upadku jej niepodległości. Długich lat i stra- 
sznych doświadczeń trzeba było, aby prze- 
konać szlachtę, że jej przywileje już wyga- 
sły, jako sprzeczne z rozwojem nowożytnych 
stosunków społecznych i niezgodne z zasa- 
dami chrześcijańskiej nauki. Proces ten nie 
est ukończony i zasady równości obywatel- 
jskiej nie zostały jeszcze całkowicie skrysta- 
lizowane, —ale postęp jest niezaprzeczony i 
niepodobna odmówić dobrej woli tym „obszar 
nikom“, którzy zbliżają się do ludu szczerze 
i bez utajonych zamiarów, z chęcią dojścia z 
nim do tego porozumienia, o jakiem marzyli 
nasi wielcy poeci i nasi statyści. Zresztą, 
warunki ekonomiczne prą wprost do demo- 
kratyzacyi kół rolniczych. Wielka posiadłość, 
skazana na parcelacyę lub wcielenie do wiel- 
kopańskich latyfundyów, niknie z każdym ro- 
kiem, a właściciele dawnych obszarów dwor- 
skich, — o ile zdołali jeszcze utrzymać się 
na swojem dziedzictwie, zmuszeni są widzieć 
w chłopie sąsiada i dobrowolnego pomocni- 
ka, zamiast jak niegdyś — poddanego, 
lub choćby tylko podwładnego. W wielu zre- 
sztą wypadkach interes wielkich i małych 
rolników jest zupełnie identyczny i zmusza 
do współdziałania bez względu na społeczne 
różnice, — i tak przechodzi nasza wieś 
zwolna i nieustannie ewolucyę pojęć i przeo- 
brażenie wewnętrzne, które ją zbliża coraz 
bardziej do zacbodnich wzorów. Czy mamy 
się smucić z tej nieuniknionej przemiany ? 
Chyba nie! Być może, że z czasem wieś pol- 
ska straci coś ze swej malowniczej orygi- 
nalności, że wejdzie, niestety, w zewnętrzny 
szablon przeciętnie europejski, ale jednocze- 
Śnie nabierze tej tęgości i siły, które ją zro- 
bią niezdobytą twierdzą polskości i katolicy- 
ZMU. 


dlaczego dzieci żydowskie szu- 
kają schronienia w klasztorach? 


W ziejących nienawiścią napaściach na 
Kościół i katolicyzm wojuje głównie żydos- 
stwo przed „Światem cywilizowanym i postę- 
powym* takimi rzekomo argumentami, jak: 
klerykalny obskurantyzm, fanatyzm religij- 
ny, duszołapstwo (sic!) i t. p., czego bezpośre- 
dnim wypływem ma być „porywanie dzieci 
żydowskich do kiasztorów”. Naturalnie, bre- 
dnie takie może dyktować tylko rozmyślnie 
zła wola wrogów chrystyanizmu, którzy pra 


gnąc a contrario odwrócić uwagę od siebie i| 


odeprzeć zarzut zaciekłości i ciemnoty, tkwią- 
cej istotnie w ich ortodoksyjnym, pełnym 
czczych form rytuale, podstępnie używają 
jako broni przeciw Kościołowi. Jako przy- 
kład tego niech posłuży sprawa, którą już 
raz pokrótce omówiliśmy, a obecnie powtór- 
nie podnieść musimy, gdyż rzecz cała weszła 
na nowe tory, dzięki potędze zorganizowa- 
nego żydostwa pod egidą ortodoksyjnego 
rabinati. 

W sierpniu 1909 uciekły z domu swoich 
rodziców dwie panienki, córki bogatego kup- 
ca z Podgórza Kiugera. ()puściły one dom 
swoich rodziców, uciekając przed prześlado- 
waniem ze strony ojca i matki, którzy nie 
pozwalali im się uczyć i pracować naukowo. 
Rodzice w swem zaślepieniu fanatycznem, 
nie walali się drzeć i niszczyć naukowych 
książek swych córek, bili je i katowali w do- 
mu za to, że się 'uczyły, za to, że w języku 
polskim w domu w sobotę rozma- 
wiały, a w ślepej nienawiści do wszelkiej 
wiedzy posunęli się tak daleko, że żądali od 
dyrektora Biblioteki „Jagiellońskiej zabronie- 
nia córkom swoim korzystania z księgozbio- 
ru naukowego. 

Roli tej podjął się adwokat podgórski Dr 
Aronsoh, jako pełnomocnik rodziców w ob- 
skurantyzmie. 

Wbrew woli córek, zmusili rodzice star- 
szą, by poślubiła rytualnie ortodoksyjnego 
fanatyka, a młodszą, lat 17 liczącą, zaręczyli 


nych warunków zdołała starsza Klugerówna 
złożyć egzamin dojrzałości w gimnazyum 
państwowem, poczem zapisała się na uniwer- 
sytet Jagielloński, na wydział filozoficzny; 
młodsza zaś przy pomocy starszej siostry 
przygotowywała się do matury. Gdy życie 
jednak pod dachem rodzicielskim okazało się 
niemożliwem, postanowiły obie dziewczęta za 
wszelką cenę opuścić dom rodziców, — aby 
tylko uzyskać wolność i kształcić się. 

Będąc już za granicą, zwróciły się Kluge- 
równe do sądu podgórskiego z żądaniem, — 
aby sąd odebrał rodzicom władzę ojcowską 
nad niemi i pozwolił im kształcić się w obra- 
nym kierunku. Rodzice tymczasem przez de- 
tektywów prywatnych i policyjnych szukali 
swych córek po całej Europie, chcąc dostać 
je w swoje ręce i nasycić się zemstą na dzie- 
ciach za to, że im tyle „wstydu* przysporzy- 
ły. Trzeba bowiem nadmienić, że matka tych 
panienek pochodzi ze starego rabinackiego 
rodu Halberstamów, który rządzi żydami or- 
todoksyjnymi w Galicyi od wieków. 

Tymczasem sąd podgórski w myśl wnio- 
sku zastępcy panien Ki. zażądał od tegoż 
podania kuratora, któryby córki w sporze 
ich z rodzicami przed sądem zastępował. 
Starzy Klugerowie sprzeciwili się temu za- 
rządzeniu sądu w Podgórzu, chcieli bowiem 
koniecznie doprowadzenia dzieci przed sąd 
do domu, a wtedyby już nie zawahali się 
przed niczem, aby dzieci wepchnąć napowrót 
w jarzmo ciemnoty. Rekurs ich jednak do 
sądu wyższego nie odniósł skutku: przeci- 
wuie Trybunał rekursowy sądu kraj. w Kra- 
kowie w swem orzeczeniu uznał legitymacyą 
adwokata do zastępy wania małoletnich dziew- 
cząt przed sądem, gdyż „każdy, kto o po- 
krzywdzeniu małoletnich przez rodziców się 
dowie, ma prawo żądać dla dzieci pemocy 
sądu, a adwokat ich może dać sądowi wy- 
jaśnienia tej sprawy z urzędu badać się ma- 
jącej“. Co więcej, sąd wyższy, polecając u- 
stanowienie kuratora dla zastępowania dzie- 
ci, wobec kolizyi ich z prawami rodziców, 
a nadto nakazując przeprowadzenie docho- 
dzeń, wyraził zarazem swój pogląd prawny 
na sprawę, mówiąc: „jeśli bowiem stwier- 
dzonem zostanie, że ojciec córkę, mającą 
maturę i uczęszczającą na uniwersytet zmu- 
sił do rytualnego małżeństwa, że drugą córkę 
18-letnią wbrew jej woli również dla celów 
rytualnego małżeństwa zaręczył z chłopcem 
łó-letnim, to będzie stwierdzonem, że dom 
tych rodziców nie jest odpowiedniem 
umieszczeniem dla dzieci, które pracą nad 
sobą wyłamały sią ze stosunków ludzi o 
pojęciach całkiem zacofanych i że 
dla dziewcząt tych przebywanie w takich 
stosunkach domowych byłoby wprost katu- 
Szą — a znaglenie córki do zawarcia mał- 
żeństwa nieważnego ($ 129 u. c.) może zta- 
nowić podstawę do odjęcia władzy oj- 
cowskiej po myśli $ 177 u. c.*1 

Tymczasem prowadziły się w sądzie do- 
chodzenia i w dochodzeniach tedy zeznał ca- 
ły szereg Świadków szczegóły z życia dziew- 
cząt wprost niesłychane. Rodzice bili i ka- 
towali dzieci tak długo, aż starsza „zgodzi 
ła się*(?) na wyjście za mąż za chorego na 
płuca kusyta, a młodsza zaręczyć się musiała 
z 15 letnim chłopakiem, przyszłym rabinem. 
Koroną zbrodni, jakich  dopuszczano się 
wzgiędem małoletnich dzieci, była narada fa- 
milijna, złożona z różnych rabinów, którzy 
postanowili oporną Annę Kl. zmusić gwał- 
tem do oddania sią małżeńskiego swemu 
nieślubnemu mężowi. 

Zdawało się, że po tych dochodzeniach 
los dziewcząt tych będzie rozstrzygnięty. Tym- 
czasom Sąd krakowski niespodziewanie, 
wbrew swej pierwotnej uchwale 
odrzucił żąd'nie dzieci © wypuszczenie ich 
z pod władzy ojcowskiej. Nad faktami stwier- 
dzonymi przez Świadków przeszedł sąd do 
porządku dziennego, ani słowem nie wspo- 
minając o nich w swej uchwale. (o więcej 
sąd wyraził pogląd, że dziecku wbrew woli 
ojca nie wolno kształcić się na uni 
wersytecie, choć okazuje wybitne zdolności. 
Rabini zwyciężyli (sic!) na całej lini, bo 
po ich stronie stanął nawet sąd krakowski. 

Wobec tego małoletnie dziewczęta przej- 
rzały i opuszczone przez wszystkich posta- 
nowiły szukać schronienia w... klaszto- 
rze. 

Oto obrazek z życia żydowskiej rodziny. 
Niech społeczeństwo dowie się, jaka moral- 
ność panuje wśród żydów. Adwokat żydow- 
ski interweniujący w Bibliotece jagiellońskiej, 
by ta nie pozwalała korzystać pragnącym 


GŁOS NARODU z dnia 17 Kwietnia 1910. 


światła i nauki dziewczętom z księgozbioru, 
rodzice żydowscy, którzy własne swe dzieci 
oddają w konkubinat i ciałem córek swych 
handlują, jak towarem — oto obraz ponury 
obskurantyzmu i fanatyzmu, a zarazem de- 
prawacyi społecznej wśród żydów galicyj- 
skich. 


Posiedzenie Rady m. Podgórza. 


Onegdaj, t. j. dnia 14 b. m. o godzinie 6 
wieczorem odbyło się w sali obrad Magistratu 
podgórskiego posiedzenie Rady miejskiej Pod- 
górza pod przewodnictwem burmistrza p. Ma- 
ryewskiego. 

Przed posiedzeniem plenarnem, odbyło się 
posiedzenie chrześcijańskich członków Rady w 
sprawie rozszerzenia cmentarza podgórskiego. 
Był projekt Magistratu, aby zakupić 900 sążni 
gruntu po 5 koron w celu rozszerzenia cmen- 
turza. Radca p. Małek postawił wniosek, aby 
ten grunt zakupić zaraz, dopóki ziemia nie po- 
drożeje, co też rzeczywiście uchwalono. 

Potem odbyło się pełne już posiedzenie Rady. 
Pan burmistrz przyjął ślubowanie radzieckie z 
rąk p. Zygfryda Schenkera, którego powołano 
na miejsce AleKsandrowicza. 

Następnie poświęcił burmistrz kiłka słów 
wspomnieniu pośmiertnemu Nikodema Garba- 
czyńskiego, byłego burmistrza Podgórza. którego 
pamięć uczciła Rada przez powstanie, nadto 
uchwalono zakupić wieniec na trumnę zmarłego 
i wziąć udział in gremio w pogrzebie. Nastę- 
pnie udzielono radnemu Ferberowi dwumiesią- 
cznego urlopu. 

Potem powstał radny Dr Bobrowski i 
interpelował burmistrza w kilku sprawach, ja 
koto: w sprawie „Głosu Narodu“, „Rękawki*, 
taksy dorożkarskiej, protestu o kredyt 40.000 
koron na wodociągi, o wywożenie popiołów przez 
stróżów kamienicznych. 

Co do „Rękawki* wywodził Dr Bobrowski, 
Że prawie wszystkie krają mają swe zabawy lu- 
dowe, urządzane bądź przez naród lub towarzy- 
stwa sportowe. U nas zaś z roku na rok „Rę- 
kawka“ spada tak, że jej ani Magistrat, ani 
„Sokół* nie urządzał i gdyby nie muzyka woj- 
skowa, „Rękawki* by wcale nie było. Wzywa 
więc Dr Bobrowski Radę, aby sama się zajęła 
urządzaniem „Rękawki* lub wybrała do tego 
komisyę, któraby się tem zajęła. Mowca był je- 
dnak za tem, aby urządzanie „Rękawki* pozo- 
stawić samemu ludowi. 


W odpowiedzi na to p. burmistrz rzekł, że 
co do „Głosu Narodu* to rzeczywiście w 
r. 1894 zapadła uchwała, by tego pisma 
nie prenumerować, lecz z biegiem czasu uchwała 
ta się zatarła, gdy „Głos Narodu" zmienił od 
tego czasu swój rząd i swych redaktorów. Dziś 
więc tej uchwały nie ma, 

Co do „Rękawki”, to p. burmistrz zawsze 
starał się, aby ta uroczystość ludowa wypadła 
jak najlepiej, dlatego też jego staraniem znie- 
siono zwyczaj rzucania bułkami i innemi arty- 
łami spożywczymi na ubogich chłopców, a za- 
prowadzono inne zabawy, jak spinanie po słu- 
pie, karuzele, muzykę i inne rzeczy. 

Później Magistrat odstąpił przywilej urzą- 
dzania „Rękawki* „Sokołowi*. Lecz w dwóch 
ostatnich latach z powodu ekscesów, „Sokół“ 
doznawał takich przeszkód, Że nie mógł sobie 
poradzić i też tego roku mie zajmował się tą 
sprawą, natomiast udał się do pewnego archeo- 
logicznego czy etnograficznego Towarzystwa w 
Krakowie o poradę, jakby najlepiej tę zabawę 
urządzać można. Towarzystwo dotąd jeszcze nie 
odpowiedziało. 

Co do ustalenia taksy dorożkarskiej w Pod- 
górzu, to zwracał się z tem przed 8—10 mie- 
siącami do policyi, lecz odpowiedź dotąd nie na- 


Aronsohna. Potem uchwalono zaliczki: dla kon- 
cepisty Magistratu p. Przeworskiego i dla ogro- 
nika Zdunia. 

Nad koncesyą na otwarcie restauracyi Blatta 
przy ul. Kalwaryjskiej, wywiązała się dłuższa 
dyskusya, wreszcie jednak uchwalono przyznać 
koncesyę. (Dziwnem jednak jest, że Dr Bo- 
browski, który tak pięknie na wiecu antyalko- 
holicznym przeciw koncesyom na szynki mówił, 
tu sam głosował i przemawiał za p. Blattem. 
Bo przecież taka restauracya jest niczem jak 
tylko szynkiem i utrzymuje się wyłącznie z han- 
dlu trunkami. I o cudo! takich jadłodajni uchwa- 
lono aż pięć, pomimo tak silnej w ostatnich 
czasach agitacyi antyalkoholicznej). 

Następnie udzielono koncesyi na prowadze- 
nie przewodów gazowych i instalacyi wodocią- 
gów p. Janowi Tokarzowi z Krakowa. 

Poczem odczytano pismo prezydyum Rady 
m. Krakowa wystosowane do Podgórza, aby się 
z powodu uroczystości Grunwaldzkich przyczy- 
niło jakim datkiem, gdyż sam Kraków tych 
kosztów ponieść nie zdoła. Magistrat podgórski 
zaprojektował, aby wyasygnować kwotę 250 ko- 
ron na ten cel. Nad tą sprawą Grunwaldzką 
wywiązała się długa dyskusya, a nawet powstał 
drugi hr. Wodzicki w postaci Dra Bobrowskiego, 
który radził te pieniądze przeznaczyć na szkoły 
kresowe, wywodząc, żeśmy dziś słabi i nieudolni 
ipo co mamy grozić nieprzyjaciołom, gdy na 
nich ręki podnieść nie możemy. Mowca wyrażał 
sią przytem nadto uszczypliwie o naszem So- 
kolstwie, 

Odpowiedział mu też zaraz prezes „Sokoła* 
Dr Emilewicz i radził, by tę kwotę przekazać 
komisyi obchodowej grunwaldzkiej, która ze swej 
strony obróci te pieniądze na Grunwald, podej- 
mując gości. Prof, Przybylski zauważył, że abyśmy 
się nie stali hr. Wodzickim, nałeży subwencyę u- 
chwalić. Przeważył wreszcie na szali p. burmistrz 
i uchwalono wniosek, aby dać subwencyę Kra- 
kowowi. 

Po za tem uchwalono kilka ważnych spraw 
co do sprzedaży parcel małych i budowy ka- 
nału przy ui. Kochanowskiego, nad któremi nie- 
petrzebnie wywiązała się zbyt długa i zacięta 
dyskusya. 

Posiedzenie skończyło o godzinie kwandrans 
na dziewiątą, 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwazorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
gówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesłęczne 

Instrumenty zżywane od sen uajnitszych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


- KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Opata Józefa; pojutrze w poniedziałek Apolonii. 

KALENDARZYK ASCKONOMICZNY. Wschód 
słońca rorpocznie się jutro o godzinie 4 minut 44; 
sachód przypada n godz. 6 minut 34; dłogość dnia 
godzin 13 mluut 50 


Kraków, dnia 16 kwietnia. 


Zmiany w ministerstwach. „Gazeta Narodo- 
wa“ donosi: Jako rzecz pewną uważać można, 
że w tych dniach przejdzie w stan spoczynku 
szef sekcyi w ministerstwie skarbu Dr Sewe- 
ryn Kniaziołucki; jego następcą ma być 
radca ministeryałny Dr Kazimierz Junosza- 
Gałecki; niemniej jako rzecz postanowioną 
opowiadają, że wiceprezydent namiestniectwa 
Kleeberg opuści swe stanowisko celem ob- 


deszła, jednak ma się wkrótce coś w tej spra: |jęcia urzędu szefa sekcyi w ministerstwie spraw 


wie zrobić, gdyż í sami dorożkarze urządzali już 
wiec. 

Co do protestu cbywateli w sprawie uchwa: 
łenia kredytu 40.000 koron na dalsze badanie 
wody, to przyznaje, że protest jest słuszny, gdyż 
przy głosowaniu nad tą sprawą brakowało coś 
parę głosów do oznaczonej statutein liczby. 

Co do wywożenia popiołu wózkami przez 
stróżów kamienicznych, to na razie tak długo 
nie można z tem coś zrobić, jak długo nie znaj- 
dzie się pomieszczenie na strażnicy na 3 pary 
koni, któreby ten popiół wywoziły. = 

Po tej odpowiedzi przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Dnia 17 b. m. ma się odbyć uroczystość przy- 
łączenia gmin do Wielkiego Krakowa. Uchwa- 
lono więc, aby 3 członków Rady jako delega- 
cya z Podgórza brała w tem udział. Jako dele- 
gatów wybrano radnych pp.: Łuczkę, Rollego i 


wewnętrznych po Piwockim. Jako następcę 
Kleeberga wymieniają radcę ministeryalnego w 
ministerstwie dla Galicyi, Dra Ignacego Ro- 
snera. 

Rada zawiadowcza Banku przemysłowego 
z ramienia Wydziału krajowego ma się składać, 
wedle wiadomości via Wiedeń z następujących 
członków: Dawid Abrahamowicz jako pre- 
zes, prezydent Dr Lee, Antoni hr. Wodzi- 
cki(!), Adam hr. Gołuchowski, Franciszek 
hr. Zamoyski, prezes lwowskiej Izby handl. 
Samuel Horowitz i jeden z Rusinów. 

Z tych wybranych przez Wydział krajowy 
kandydatów na członków Rady zawiadowczej 
jedynie hr. Gołuchowski nie oświadczył się je- 
szcze co do przyjęcia tego mandatu. 

Propozycya postawienia tych kandydatów na 
członków Rady zawiadowczej Banku przemysło- 
wego wyszła od referenta sprawy Banku przem. 


Str. 3. 
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członka Wydziału kraj. Dra Jahla, w ścisłem 
porozumieniu z marszałkiem krajowym. 

Wybory w Poznaniu. Prowincyonalny komi- 
tet wyborczy na Wielkie Księstwo Poznańskie 
ogłasza następującą odezwę: 

We wyborach ściślejszych w dniu 21 b. m. 
winni wyborcy Polacy oddać głos na p. $tani- 
sława Nowickiego z Poznania (kandydat sece- 
syl, który stanie do wyborów ściślejszych z Niem- 
cem Wiilmsem). 

Pan Nowicki jednak legalnym naszym kan- 
dydatem nie jest i winien w razie wyboru man- 
dat niezwłocznie złożyć lub poddać się postano- 
wienia Komitetin Prowincyonalnego względnie 
walnego zebrania delegatów“. 


Uroczystość z powodu wejścia w życie 
Wielkiego Krakowa, naznaczona na jutro 17 
bm., zapowiada się wspaniale, Liczne depesze 
gratulacyjne z kraju i zagranicy napływają co- 
dziennie do prezydyum Magistratu od korpora- 
cyi i wybitnych osobistości. 

Henryk Sienkiewicz, przebywający od 
kilkunastu dni w Krakowie, nadesłał na ręce 
prezydenta miasta następujące pismo, uspra- 
wiedłiwiające jego nieobecność na uroczystości: 

„Nie mogąc z powodu wyjazdu skorzystać 
z uprzejmego zaproszenia na uroczystości ma- 
jące się odbyć w dniu 17 kwietnia, przesyłam 
serdeczne podziękowanie za zaszczytną dla mnie 
pamięć i dołączam życzenia, by Wielki Kraków 
rozwijał się i kwitnął odpowiednio do wieikiej 
obywatelskiej myśli, która usiłuje go stwo- 
rzyć”. 

O ile dotąd wiadomo w uroczystości wezmą 
udział: namiestnik kraju Dr Bobrzyński, mar- 
szałek krajowy hr. Badeni, z Wydziała krajo- 
wego posłowie Bernadzikowski i Jahi, wicepre= 
zesi Koła polskiego Czaykowski i Stapiński, 
wiceprezydent Dyrekcyi skarbu ŚSzlachtowski, 
wiceprezydent Rady szkolnej kraj. Dembowski, 
prezydent miasta Lwowa poseł Ciuchciński oraz 
wszyscy trzej wiceprezydenci: poseł Rutowski, 
Epler i Dr Aszkenazy, delegaci Rady m. Lwo- 
wa: poseł Dr Adam, X. kanonik Lenkiewicz i 
starszy radca Jakubowski, wreszcie posłowie do 
Sejmu i parlamentu: Battaglia, German, Pete- 
lenz, Roszkowski, Staniszewski, Zieleniewski, 
Bandrowski, Czecz, Doliński, Federowicz, Go- 
rayski, Hempel, Halban, Hupka, Jaworski, Kle- 
cki, Landau, Laskowski, Maiss, Maryewski, Mę- 
ciński, Merunowicz, Michałowski, Ptak, Sare, 
Sękowski, Skołyszewski, Stanisław hr. Tarnow- 
ski, Tertil, Wasung, Woereszczyński, hr. Wo- 
dzicki. 


Dyecezyalna Rada artystyczna. Ostatni nu- 
mer „Notyfikacyi* tutejszego książęco-biaku= 
piego Ordynaryatu przynosi następującą ważną 
wiadomość : 

Idąc za wskazówkami Ojca św. Piusa X, 
objawionemi w liście do włoskich biskapów, 
postanowiliśmy utworzyć Radę dyecezyalną kon- 
serwatorsko - artystyczną dla spraw zabytków 
sztuki, pieczy Kościoła powierzonych. Celem tej 
Rady będzie nie tylko czuwanie nad ochroną 
tychże zabytków, ale także omawianie w poro- 
zumieniu z odnośnym konserwatorem wszelkich 
robót konserwacyjnych około starożytnych ko- 
ściołów, kaplic itp. w dyecezyi podjąć się ma- 
jących, a nadto wydawanie opinii tak co do 
zamierzonej budowy nowych kościołów, jak i 
przebudowy starych — a wreszcie udzielanie 
rad i wskazówek co do malowania kościołów, 
sprawiania nowych cennych sprzętów kościel- 
nych i aparatów, by tym sposobem wkradają- 
cemu się coraz więcej do naszych kościołów sa- 
granicznemu szablonowi i tandecie możliwie sku- 
tecznie zapobiedz. 

Do składu Rady dyecezyalnej konserwator- 
sko-artystycznej powołane zostały naztępujące 
osoby: X. Dr Czesław Wądolny, prałat i ku- 
stosz katedry na Wawelu, jako przewodniczą- 
cy, X. Jan Krupiński, prałat i kanonik kate- 
dralny, X. Dr Józef Caputa, prepozyt kościoła 
św. Anny, X. Dr Józef Kaczmarczyk, wicerektor 
seminaryum duchownego, docent. Uniw. Jagiell., 
X©)Dr Julian Gołąb, wikaryusz kościoła N. M. P., 
O. Gerard Kowalski, kapłan Zakonu 00. Cy- 
stersów w Mogile, prof. Dr Maryan Sokołowski, 
Dr Stanisław Tomkowicz prezes grona konser 
watorów i architekt Hendel, jako konsulent te- 
chniczny. 

Zawiadamiając o tem duchowieństwo dyece- 
zyalne, połeca Ordynaryat, aby odtąd we wszy- 
stkich sprawach wyżej zakreślonych zechciało 
się zwracać do tej konserwatorsko-artystycznej 
Rady dyecezyalnej albo za pośrednictwem ksią: 
Żęco-biskupiego Konsystorza, albo też wprost 
na ręce przewodniczącego X. prałata Dra Cze- 
sława Wądolnego (ul. Kanonicza L. 7). Byłoby 
wielce wskazaną rzeczą — dodaje Ordynaryat— 
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Pierwszy krakowski Świadek, wiceprezy- |gorsze. Stwierdzam, że pańskie przekona- 


dent Sare, oświadczył, że wiedział z gó- 
ry, iż wyroby nie będą krajowe. Na zapyta 
nie obrońcy przyznał, że była uchwała, aby 
— o ile możności — popierać przemysł kra- 
jowy, czego zresztą prezydyum samo prze- 
strzega (7!) Zadecydował referat dyr. Gajcza- 
ka, którego wysłano dla zbadania obu 
fabryk. Schleyenów uważał świadek za zastę- 
pców zagranicznej fabryki. 

Swiadek Henryk Szatkowski, radca miej- 
ski, członek komisyi elektrycznej, zeznaje, że 
był, jak inni członkowie komisyi, za odda- 
niem dostawy Staneckiemu, ale w końcu, 
jako niefachowy, musiał polegać na opinii 
dyr. Gajczaka, który przedstawił, że „Tudor“ 


nie nie jest oparte na faktach“. 
Dalej pokazało się, że mimo wezwania 
sąju, magistrat krakowski nie przysłał ak- 
tów tej sprawy. Swiadek tłumaczy się tem, 
że żądanie było ogólnikowe i niejasne. Na 
to przewodniczący odczytuje żądanie, które 
było zupełnie jasne i wszystkie inne 
miasta go zrozumiały. Na pierwsze wezwanie 
magistrat krakowski całkiem nie odpowie- 
dział — ponowiono je jerzcze trzy razy, 
ale magistrat zasłonił sią tajemnicą. Co 
więcej Schleyen starał się wpłynąć na sę 
dziego śledczego, aby odwołał to żądanie. 
Swiadek wiedział, że baterye będą nie- 
krajowe. Przyznał, że na komisyi elek- 


daje gwarancyę terminowej dostawy. Ofert |trycznej powiedział, że oprócz Staneckiego 


świadek nie widzał -——Schleyenów uważał.za 
agentów obcej fabryki. 

Świadek dyr. Gajczak zapewnia, że jeździł 
do Lwowa tylko po to, aby się dowiedzieć, czy 
Stanecki może na termin dostarczyć bateryi. 
Nie mówi jednak, na jakiej podstawie wyro- 
bil sobie ujemne zdanie o jego punktual- 
ności. Fabryki Schleyenów nie badał O- 
świadcza dalej, że członkowie komisyi byli 
za Schleyenami, czemu przewodniczący sądu 
zaprzecza. Na zapytanie, czy uważał baterye 
Staneckiego za gorsze, odpowiada: tak. Czy 
pan je badał? — pyta przewodniczacy. Nie 


wniosła ofertę druga firma krajowa (7). 
Wiedział, że firma Schleyenów jest agen- 
turą fabryki pod Wiedniem w 
Hirschfang, która jest własnością 
spółki akcyjnej pruskiej. Wreszcie 
pokazało się, że p. Gajczak informując się u 
p. Tomickiego, dyrektora lwowskiej elektro 
wni, nie pytał się go całkiemo to, 
czy Stanecki w dostawie akumula- 
torów był punktualny. 

Swiadek radca Józef Jawornicki, jako 
członek komisyi elektrycznej stwierdza, że 
dyr. Gajczak pojechał do Lwowa dla zba- 


(odpowiada świadek), ale baterye Tudora są| dania sprawy. On też referował i oświad- 
lepsze, bo starsze, wypróbowane*.. Na to|czył aię za „Tudorem*. O dostawie de- 


uwaga przewodniczącego: „Sądzę, że pizeko 


cydoówał prezydent Leo. Świadek uwa- 


nanie pańskie błędne, bo w takim razie |żał Schleyenów za zastępców firmy wie- 


peluszy. Wstążki, Koronki 

Hafiy Aplikacyi, Taśmy, 

Malerye koronkowe, Grze 
bienie, Per umy, Mydła. 


Przybrania do sukien i ka» | 
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Dość tego streszczenia i obszernych spra- 
wozdań dzienników lwowskich. Dodać chyba 
należy jeszcze to, że Schleyenowie cofnęli 
oskarżenie w chwili, kiedy obrońca Stanec- 
kiego miał przedłożyć sądowi potwierdzenie 
sądu handlowego wiedeńskiego, że w tomie 
XXXVII rejestru handlowego na str. 207 
wpisana jest firma reprezentacyi akcyjnej 
spółki „Tudor“, mającej siedzibę w Berlinie. 
Trwanie reprezentacyi wiedeńskiej ograni- 
czone jest na czas istnienia spółki w Berli- 
nie. Reprezentantem jest Ludwik Gebhard, 
doroczne zebrania odbywają się w Berlinie, 
firma nosi nazwę Akumulatorenfabrik- 
Actiengeselischaft in Berlin. W 
Wiedniu znajduje się General-Represen- 
tanz, a firma Schleyenów opiewa: Biuro in- 
żynierskie Generalnej Reprezentacyi itd. 

Przepraszam, że tym obrazkiem sądowym 
wypełniłem większą część kroniki, ale chcia- 
łem, aby mieszkańcy obu Krakowów: stare- 
go i nowego, wiedzieli, jak gmina popiera 
przemysł krajowy i bojkotuje wyroby pru- 
skie. O rozprawie lwowskiej wspomniała 
tylko „Nowa Reforma“, ale w sposób dowo- 
dzący, że jest mistrzynią w sztuce bielenia. 
Nikt z jej sprawozdania nie domyśli się jak 
Schleyenowie wyszli na procesie, a tem mniej, 
jaka piękna rola przypadia na nim reprezen- 
tancji naszej gminy. Niech więc przynajmniej 
z mojej kroniki dowiedzą sią przyszli radcy 
nowokrakowscy, jakim to patryotyzmem 
rządzi się nasza gmina, aby mogli zapobiedz 
na przyszłość wyrastaniu takich pięknych 
kwiatków na niwie gospodarki miejskiej. 


ortowych Bluzach, FHalkach, Woalach_ 


Szalach, welonkach,Zabołach, Paskach,Ryszach 
Parasolkach, 


już nadeszły i są do nabycia po cenach najniższych w handlv 


O tej gospodarce nie zbyt grzecznie inie 
zbyt łaskawie wyraża się dr Gross w swym 
„Tygodniku“. Proszę nie sądzić, że jestem 
tajnym przyjacielem politycznym Dra Gros- 
sa, ale mam zwyczaj liczyć się z każdem 
zdaniem rozsądnem lub opartem na znajo- 
mości rzeczy. Otóż kiedy przed kilku laty 
potrzebę Wielkiego Krakowa uzasadniano 
koniecznością zyskania płaców pod budowę, 
ogrodów i t. d. dr Gross wyraził zdanie, że 
wprzód trzeba kupić koło miasta za przy- 
stępną cenę grunta orne, a później dopiero 
stworzyć Wielki Kraków. Przewidywał bo- 
wiem, że kiady ów Wielki Kraków już sta- 
nie, ceny gruntów podskoczą do niesłycha- 
nej wysokości. I stało się jak przewidywał. 

Na tajnem (!) posiedzeniu zakupiono za 
750.000 te grunty na Dębnikach, za które 
przed paru laty żądał właściciel 300.000. 
Świeżo znów wojskowość chciała nabyć kil- 
ka morgów ornego gruntu, oddalonego od 
miasta, ale już dziś znajdującego sią w jego 
obrębie. Za taki mórg płaciło się jeszcze 
wczoraj 1000 do 2000 K — a dziś zażądał 
właściciel 48.000, twierdząc, że to jest grunt 
budowlany w Wielkim Krakowie. 

Gmina — pisze Dr G. — wciąż kupując 
grunta, a nie nie budując, postępuje lekko- 
myślnie, bo naprzód ludność będzie płaciła 


| procenty od pożyczek przez gminę bezcelo- 


wo zaciągniętych, a następnie wykupywanie 
gruntów przez gminę wpływa fatalnie na 
akcyę budowlaną. W stronach, gdzie gmina 
grunt kupuje, właściciele gruntów szalenie 
podwyższają ceny, a więc nikt nie kupuje i 


grent 
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nikt nie buduje, a w innych znów punktach 
nikt także nie chce kupować gruntów, my- 
śląc sobie: kiedy tam gmina kupiła. to coś 
zamierza, to tam a nie tu miasto się rozwi- 
nie. Następstwem tego z jednej strony dro- 
żyzna, z drugiej stagnacya budowlana. 

Zdaje mi się, że są to uwagi ałuszne. Ale 
zapomniał Dr Gross o tem, jak przyjemnie 
jest sobie pomyśleć, że ma się miliardy w 
kieszeni, zwłaszcza kiedy w niej są zupełne 
pustki. Dziś każdemu właścicielowi gruntu 
w Wielkim Krakowie zdaje się, że posiada 
majątku jeżeli nie 48 razy więcej (jak sądzi 
ów właściciel, z którym traktowała wojsko- 
wość) to przynajmniej dwa razy tyle jak 
miał przed 1 kwietnia, a ani go zapracował 
ani wygrał, ani w spadku dostał — przyszła 
sama fortuna w osobie Dra Lea i obdarzyła 
go bogactwem. Przy agitacyi za Wielkim 
Krakowem z pewnością tej nadziei łatwego 
zbogacenia się nie pominięto. 

A jeżeli tak myślą wszyscy właściciele 
gruntów — to Kraków stał się bogatszy 
odrazu o jakie sto milionów. A kto to uczy- 
nił? — Dr Leo. 

I oto jeszcze jeden powód do wzniesie- 
nia w dniu jutrzejszym toastu: „Niech nam 
żyje nasz dobroczyńca, popieracz przemysłu 
pruskiego, wielbiciel Eskonterki, wielki pre- 
zydent Wielkiego Krakowa. 


K. Bartoszewicz. 
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Torebkach, Pończochach, Fękawiczkach uwaga. W niedziele i święta magazyn zamknięty — Zlecenia li- 


stowne odwrotnie. 


aby XX. Proboszczowie, zanim na budowę no- 
wego kościoła, a względnie na przebudowę sta- 
rego zamówią u odnośnego budowniczego pla- 
ny, nadsyłali wpierw szkice na zamierzone ro- 
boty, żeby ewentualnie poniesione koszta za go- 
towe już plany nie były stracone. To samo od- 
nosi się także do zamierzonego przeprowadze- 
uia malowania kościoła. Również — o ile cho- 
dzi o restauracyę lub przebudowę starych Ko- 
ściołów czy kaplic, albo też o restauracyę sta- 
rych obrazów, ornatów, ołtarzy, ambon i t. d. 
będą dła Rady dyecezyalnej wielce pożądaną 
rzeczą zdjęcia fotograficzne tych przedmiotów i 
nadsyłanie ich Radzie dyecezyalnej lub do ksią- 
żęco-biskupiego Konsystorza. M. 

Sokolstwo polskie w odpowiedzi Excel. 
hr. Wodzickiemu. Czytamy w „Przeglądzie „So- 
kolim* : ra 

„Excelencya Antoni hr. Wodzicki, w zna- 
nym liście swoim, wystosowanym do Komitetu 
Obchodu Grunwaldzkiego w Krakowie, radzi 
ograniczyć uroczystość do odsłonięcia pomnika 
i żałobnego nabożeństwa. Snać uważa, Że duchy 
rycerzy polskich muszą na tamtym świecie Za 
pobicie Krzyżaków srogo pokutować (nie mie- 
liśmy wtedy jeszcze ani excelencyi ani hrabiów, 
którzyby byli mogli mądrą dać nam , przestro - 
gę), skoro po pół tysiącu lat każe „jeszcze za 
spokój ich grzesznych dusz się modlić. 

Sokoli, zainteresowani najwięcej w tym 
obchodzie, mogą od siebie zapewnić, że Zlot ich 
będzie — z całą pewnością będzie — właśnie 
z poczucia nie tylko „sumienia* ale i 
godności narodowej. Nie było ni mowy, 
ni myśli o żadnym Grunwaldzie i Zlocie, a wy- 
głaszano i tak na Malborgu bezczelne przeciw 
nas mowy, bito dzieci we Wrześni, ukłudano 
ustawę o wywłaszczeniu. Bywała i pokora i re- 
zygnacya — ani nie pomogły ani nikogo nie 
wzruszyły. Zapewne — uroczystość runwaldz- 
ka też nas nie zbawi; ona będzie jednak w 
każdym razie „skupieniem się“ — skuteczniej- 
szem, niźli to, które pan hrabia doradza. 

Pozwolimy sebie jeszcze jedno zauważyć. 
Każdy ma prawo radzić swemu narodowi. Ale 
excelencya — tajny radca, który ma przywilej 
udzielać swoich rad Dworowi austryackiemu — 
tajnie, powinienby wiedzieć, że rady szczere, 
sumienne, swemu narodowi, podbitemu przez 
obcych — daje się też poufnie — i to tem taj- 
niej, im mają być one szczersze i zbawienniej 
sze; a nie czyni Bię tego enuncyacyą publiczną, 
z której nie naród, ale owszem wróg użytek 
łatwo wyciągnąć może!*. 

Z Muzeum Narodowego komunikują nam: 
Nowy i chociaż pozbawiony artystycznego pię- 
taa jednak jako pamiątka historyczna cenny 
zabytek powiększy w ostatnich dniach zbiory 
Muzeum Narodowego. Jest nim sławny wóz 
Drzymały, z roli, jaką odegrał, znany nietylko 
u nas, ale i zagranicą. Wóz ten będzie przez 
dwa tygodnie wystawiony w Barbakanie Brumy 
Floryańskiej, gdzie go można od dnia dzisiej- 
szego oglądać codziennie od godz. 10 do 4. 

Wystawa projektów konkursowych na plan 
regulacyjny Wielkiego Krakowa, zostanie otwartą 
w sali Rady miejskiej dnia 17 b. m. i trwać 
będzie do 1 maja włącznie. Wystawę zwiedzać 
można codziennie między godziną 10 a 2 popo- 
łudniu — za opłatą 20 halerzy. 

Krajowy komitet obchodu grunwaldzkiego 
odbędzie posiedzenie w Krakowie w dniu 24 
b. m. w sali Rady miejskiej o godzinie 10 rano. 

Björnson na scenie polskiej jest obecnie 
zjawiskiem dość dziwnem. Po znanem jego nie- 
dorzecznem, niesprawiedliwem a tak wrogiem 
wobec Polaków wystąpieniu w sprawie ruskiej, 
zdawałoby się że teatry polskie powinny być 
zamknięte dla jego utworów. Byłoby to tem 
bardziej wskazane, że pomimo hałaśliwej ży- 
dowsko-niemieckiej reklamy, Bjórnson nie na- 
leży wcale do tych pisarzy, bez których powa- 
żna scena obejść się nie może, a już komedya, 
która ma być dziś wystawiona, nie może być 
w żaden sposób zaliczoną do arcydzieł. To też 
pobudki, które kierowały w tym wypadku dy- 
rekcyą teatru, są dość niezrozumiałe. Zdaje się 
jednak, że i tym razem dyrekcya skorzystała 
z gotowej roboty dostarczonej przez tłumacza. 
Tymczasem stosunek powinien być odwrotny; 
do dyrekcyi należy repertuar układać i dzieła 
przez nią wybrane oddać do tłumaczenia. Zno- 
wu zatem objawia się konieczność ustanowienia 
przy teatrze posady dramaturga, posiadającego 
pewien niezawisły zakres działania. 

Inaczej będziemy ciągle narażeni na takie 
niemiłe niespodzianki, jak „Wesele podczas re- 
wolucyi*, — „Na kwaterze* lub wreszcie „Doj- 
rzewające wino“. Wprawdzie Bjórnson nawet 
zdzieciniały, stoi na znacznie wyższym poziomie 
niżeli autorowie dwóch pierwszych fars, ale nie 
widzimy najmniejszego powodu do robienia nie- 
zasłużonej reklamy temu  nieprzyjacielowi Po- 
laków. 

Koncert symfoniczny. Program koncertu 

orkiestry „Wiener Tonkfinstler Orchester* obej- 
mować będzie samo dzieła nigdy dotąd w Kra- 
kowie nie wykonane. Koncert rozpocznie Bruck- 
nera trzecia symfonia D-mol, nastąpi dwie części 
z „Odwiecznych pieśni* Karłowicza, dalej Liszta 
„Węgierska fantazya”* na fortepian z orkiestrą 
w wykonaniu Oskara Dachsa. Zakończy suita 
Głazunowa „Chopiniana*, składająca się z czte- 
rech utworów Chopina, zinstrumentowanych przez 
kompozytora rosyjskiego, Są to: Polonez, Nok- 
turn, Mazurka i Tarantella. 
_ Z krak. Tow. Technicznego. Dnia 25 bm. 
odbędzie się w Tow. Technicznym koncert na 
dochód Bratniej Pomocy uczniów Wyższej szko- 
ły przemysłowej z udziałem pp. Ireny Solskiej, 
Maryi Gajczakównej, Bronisława Poźniaka, Adol- 
fa Petersa i Hugona Zatheya. Początek o godz. 
7:30. Bilety do nabycia na Wystawie budowla- 
hej w gmachu Tow. 

Związek turystyczny weźmie wybitny udział 
w międzynarodowej wystawie myśliwskiej w 
Wiedniu, w oddziale etnograficznym. Związek 
jednak zamiast fotografii wysyła cały szereg 
obrazów wybitnych artystów, przedstawiających 
nasze typy ludowe lub polskie krajobrazy. Będą 
zatem wystawione dzieła Aksentowicza, Filip- 
kiewicza, Jarockiego, Kamockiego, Krasnowol- 
skiego, Maszkowskiego, Pautacha, Podgórskiego, 
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Tetmajera, Tretera i Wodzinowskiego. Oprócz 
tego będą umieszczone w pawilonie wystawo- 
wym wspaniałe makaty buczackie, portyery wią- 
Żownickie, pasy krakowskie i kilimy. Będzie to 
zatem dział prawdziwie artystyczny, który nie- 
wątpliwie zajmie publiczność wiedeńską, 

Urządzeniem wystawy zajmą się z ramienia 
Związku turystycznego artyści-malarze Filipkie- 
wicz i Tetmajer. 

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące 
pismo:* Zwracamy się do wszystkich kolegów, 
którzy w r. 1900 złożyli egzamin dojrzałości w 
gimnazym św. Anny w Krakowie, aby zechcie- 
li podać swoje adresy, celem umożliwienia po- 
rozumienia się co do zjazdu Koleżeńskiego w 
roku bieżącym. Prof. Henryk Pachoński, 
Kraków, c. k. S$eminaryum naucz. żeżskie, Dr 
Tadeusz Spis, Tarnów ul. Kościuszki. 

Z życia młodzieży rękodzielniczej, Grupa ka- 
tolickiej młodzieży rękodzielniczej przy Związku 
zawodowym, przystąpi jutro jako w uroczystość 
Opieki św. Józefa, Patrona rzemieślników do 
Komunii św. w kościele św. Barbary o godzinie 
9 rano. 

O godzinie 11 przed południen staraniem 
Sodalicyi akademickiej, zwiedzanie Domu Ma- 
tejki, poczem wspólna fotografia. Wieczór o go 
dzinie 8 w „Domu robotniczym* odczyt p. t 
„O korzyściach z drobnej oszczędności". 

Zgromadzenie stróżów. W niedzielę 17 bm 
odbędzie się poufne zgromadzenie stróżów ka- 
mienicznych o godzinie 6 popołudniu w „Domu 
cechu zbiorowego“ przy ul. Krakusa I. 20 w 
Podgórzu. Po obradach odbędzie się tradycyjne 
„Święcone*, 

Wycieczkę do Ojcowa furami w pierwszym 
dnia Zielonych Świąt urządza „Ognisko“ nau- 
czycielskie. Koszta wycieczki wynoszą 6 K na 
osobę. 

Zgłoszenia do dnia 5 maja przyjmuje p. Jan 
Dziedzic w biurze „Ogniska“ (ul. Kanonicza 19) 
między godz. 6 a 7 wieczorem. 

Pielgrzymka do Częstochowy. Komitet piel- 
grzymki Sodalicyj Maryańskich do Częstochowy, 
zawiadamia interesowanych, że z dniem 22 bm. 
zamyka listę zgłoszeń. 

Egzamina organistów. Celem podniesienia 
muzyki kościelnej w dyecezyi krakowskiej, ksią- 
żęco-biskupi Ordynaryat powołał do życia dyece- 
zyalną komisyą egzaminacyjną dla organistów, 
której zadaniem jest zbadanie, czy kandydaci 
do zawodu organistowskiego, którzy się prywą- 
tnie uczyli (nie zaś w jednej z zawodowych w 
tym kierunku szkół, w kraju będących), posia- 
dają dostateczne uzdolnienie zawodowe, to jest 
należytą znajomość gry organowej, śpiewu li- 
turgicznego i kościelnego i głównych zasad li- 
turgii katolickiej. Równocześnie Ordynaryat zarzą: 
dził, że odtąd nie wolno będzie XX. probosz 
czom, a względnie innym rządcom kościołów pa- 
rafialnych, przyjmować na organistów innych 
kandydatów, jak tyłko takich, którzy albo po- 
siadają świadectwo z ukończonej gdziekol- 
wiek szkoły organistowskiej, lub ukończonego 
conajmniej niższego kursu klasy organistów w 
krakowskiem konserwatoryum muzycznem, albo 
jeśli prywatnie się uczyli, wykażą się świade 
ctwem kwalifikacyjnem, uzyskanem na podsta- 
wie odbytego egzaminu od dyecezyalnej komi- 
syi egzaminacyjnej. Komisyę tę stanowić będą: 
X. Dr Czesław Wądolny, prałat i kustosz ka- 
tedry na Wawelu, jako przewodniczący; p. Wa- 
lenty Dec, organista katedralny i profesor- gry 
organowej w konserwatoryum muzycznem, jako 
egzaminator z gry organowej; X. Tomasz Bu- 
kewski, podkastoszy katedralny, jako egzami- 
nator ze śpiewu liturgicznego i kościelnego, tu- 
dzież z głównych zasad liturgii katolickiej, Ta- 
ksa egzaminacyjna wynosić będzie 5 koron. 

Najechana przez tramwaj. Wczoraj koło go- 
dziny 5 popołudniu na przechodzącą ulicą Flo- 
ryańską, 16-letnią Karolinę Śliwińską, najechał 
tramwaj zdążający w stronę dworca kolejowego. 
Śliwińska przechodziła wzdłuż toru tramwajo- 
wego i pomimo ostrzegawczych sygnałów moto- 

wego, nie usunęła się na czas z drogi. Dzięki 
edynie przytomności motorowego, skończyło się 
na potłuczeniu dziewczyny. Śliwińska — jak się 
zdaje — popadała często w stan epileptyczny 
i wczoraj idąc ul. Floryańską była w stanie 
anormalnym. 

Włamanie. Nocy nbiegłej włamano się do 
sklepu z owocumi Schwimmera przy vl. Floryań- 
skiej i skradziono prócz towaru znacznej war- 
tości, w gotówce 100 K. Policya jest na tropie 
Bprawcy. 

Okradanie wychodźżców. Wczoraj wieczór 
aresztowano na dworcu kolejowym w chwili, 
gdy pociąg osobowy miał ruszyć do Lwowa 
32-letniego Stefana Meskala, który robotniko- 
wi Hryniowi Rutce wracającemu z Prus, gdzie 
nie znalazł pracy, skradł pugilares z ostetnimi 
pieniądzmi wychodźcy w kwocie 20 K. 

Nieszczęśliwy wypadek. Na robotnika Jana 
Kowalskiego, pracującego w wapienniku miej- 
skim w Podgórzu, najechał wczoraj wózek to- 
czący się na relsach a naładowany kamieniami. 
Kowalski, prócz kilku lekkich ran na ciele, u- 
legł złamaniu nogi. Zawezwane z Krakowa po- 
gotowie ratunkowe, po założeniu mu tymczaso- 
wego bandaża, odwiozło go do szpitala św. Ła- 
zarzą. 

Dwóch bijących się żydów obserwowała 
wczoraj ciekawie na ul. Szerokiej licznie zgro- 
madzona publiczność. Na żyda Szajna Simche- 
go napadł znajomy jego Mojżesz Gutman, kra- 
wiec z zawodu i począł w przystępie złości, 
spowodowanej zawiścią konkurencyjną, okładać 
pięściami swojego współwyznawcę. Simchy bro- 
nit się jak mógł, lecz Glutman, widząc, iż jego 
ataki chybiają cełu z powodu interwencyi in- 
nych współwyznawców, dobył noża i ugodził 
Simchego pod oko. Zawezwane pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło rannego, krewkiego zaś na- 
pastnika, który zbiegł, poszukuje policya. 

W Fotoplastikonie przy ul. Grodzkiej L. 9, 
od 16 do 22 kwietnia bardzo zajmujące zwie- 
dzanie miasta Gothenburg w Szwecyi i słyn- 
nych z piękności wodospadów Frollhatta. 

Teatr Kineton przedstawia obecnie nader 
zajmujący program: Wspaniałe akwaryum mor- 
skie w Brighton ze wszystkimi prawie okaza- 
mi fauny rzecznej i morskiej, obraz plantacyj 


W KRAKOWIE 
ul. Fioryańska I. 15 


GŁOS NARODU z dnia 17 Kwietnia 1910. 


kokosowych w Singapore, dwa obrazy sceni- 
czne: „Anna Mazowiecka“ i „Wdzięczność psa“, 
wiele komicznych jak: „Krół reporterów“, „Dy- 
skusya na Śmierć i życie” itd. 

Z Podgórza. Pogrzeb ś. p. Nikodema G a r- 
baczyńskiego, radcy dworu i b. burmistrza 
m. Podgórza odbył się wczoraj popołudniu. W 
pogrzebie wzięła udział Rada miejska „in cor- 
pore“ z burmistrzem Maryewskim na czele, 
straż pożarna, deputacye rozmaitych stowarzy- 
szeń i cechów oraz tłumy publiczności. — Na 
trumnie zmarłego złożono wiele wieńców. 

Pogoda. Dnia 15-ego kwietnia termometr 
doszedł od +45 do + 245 C., barometr po- 
południu zaczął się podnosić, 

Dnia 16-ego kwietnia o godzinie ?-mej rano 
stan barometru 733:7 mm., termometru + 11'4 
Co, wiatr: cisza. 


Kronika zamiejscowa. 


Wystawa etnograficzna w Rzeszowie. Ko- 
mitet obchodu grunwaldzkiego w Rzeszowie po- 
stanowił uczcić tę wielką rocznicę przez zało- 
żenie Wystawy etnograficznej powiatu rzeszow- 
skiego. Do zarządu wystawy powołano prof. 
Ludwika Bieńkowskiego, inż Stanisława Rar- 
tynowskiego, inż. Józefa Szajnoka, gosp. Wie- 
tchego ze Staromieścia, rzeźbiaraa Górlińskiego 
i p. Antoniego Barowicza, radnego miejskiego. 

Ruch oświatowy na prowincyi. Ż Rudawy 
piszą nam: Onegdaj odbył się tu odczyt z obra- 
zami świetlanymi p. t. „Alkohol i jego skutki“. 
Prelegent p. Szczuciński, którego wysłało Tow. 
Oświaty Ludowej za inicyatywą X. proboszcza 
Józefa Łobczańskiego, wywiązał się znakomicie 
z zadania, zwrucając uwagę liczuie zgromadzo- 
nej publiczności na zgubne skutki używania 
alkoholu. 

Szczyt lojalności dla żydów. Z Chrzanowa 
piszą nam: Przed dwoma tygodniami odbyło się 
w Chrzanowie niezwykłe wesele żydowskie. Ku- 


piec Siissmann Ktnreich wydawał córkę za mąż 


za kupczyka żydowskiego. Ź tej okazyi p Kiin- 
reich chciał się zrobić głośaym przynajmniej — 
w Chrzanowie. I choć jest sobie tylko handla- 
rzem chrzanowskim, dorobiwszy się majątku ja- 
ko najpierw pomocnik handlowy, a potem wła- 
ściciel sklepu zwykłym Żydowskim sprytem, je 
dnak chciał pokazać, że ma w Chrzanowie wiel- 
ki wpływ, z którym liczyć się muszą aż wszy- 
stkie miejscowe władze publiczne. I nie zawiódł 
się w swych rachubach. Bo kiedy na wesele 
swe; córki zaprosił przedstawicieli władz, nie- 
mal wszyscy -— począwszy od starostwa, a skoń 
czywszy na urzędzie podatkowym i Towarzy- 
stwie Zaliczkowem — stawili się jak jeden mąż 
nie tylko na ucztę weselną, ałe i na obrzęd ry- 
tualny. Nawet według opowiadania świadków, 
stojąc w szeregu podczas rytualnego obrzędu w 
kapeluszach na głowach, trzymać mieli ci nie- 
zwykli goście weselni p. Kiinreicba świece w 
rękach, nie zważając na to, ża przecież tego ro 
dzaju udział w rytuale żydowskim ze stanowi- 
ska katolickiego jest niedozwolony. Jeden z 
tycb przyjaciół p. Kiinreicha p. L. pełnił pod- 
czas wesela godność marszałka, dwaj hrabiowie 
z powiatu chrzanowskiego uadesłali telegramy 
gratulacyjne, w toastach podnoszono zasługi p. 
Kiinreicha do wysokiej potęgi. Nawet policyant 
gminny stać musiał na straży przed domem 
weselnym, w którym odbywała sią taka adora 
cya p. Kiinreicha przez przedstawicieli naszych 
władz (samych Polaków, chrześcijan). A chrze- 
ścijańscy obywatele chrzanowscy, którzy bynaj- 
mniej nia zbudowali się taką lojalnością posu- 
niętą aż do służalstwa ze strony naszych władz 
dla żydowskiego cielca, tłamaczą to sobie w ten 
sposób, Że są to wstępne kroki do agitacyi 
przed wyborami Rady gminnej. które mają się 
odbyć w jesieni — stąd takie poniżające umiz- 
gi, posunięte aż do zlekceważeniu przepisów 
etyki katolickiej i pominięcia godności naro- 
dowej. 

Znowu samobójstwo ucznia. Nad brzegiem 
wodospadn Prutu w Jaremczu znaleziono zwło 
ki ucznia VII klasy gimnazyum Stanisławow- 
skiego Schwella, który wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia i wpadł do rzeki. Jako przy 
czynę samobójstwa podał w pozostawionym li- 
ście przesyt życia ((). 

Oszustwo ogłoszeniowe. W prowincyonalnej 
„Gazecie samborskiej* — pojawiło się ogłosze- 
nie niejakiego L. Zweiga w Krakowie. W ogło- 
szeniu tem zapewnia, że sprzedaje 4 pary bn- 
tów ze skóry czarnej lub brunatnej za 8 koron. 
Adresu swego mieszkania krakowskiego Zweig 
oczywiście nie podaja — ale każe adresować do 
fachu pocztowego pod numer 127/295. Twierdzi 
również Zweig w ogłoszeniu, Że zgadza się chę- 
tnie na wymianę trzewików i zwrot pieniędzy 
w raie, gdyby komuś się nie podobały lub oka- 
zały się nieodpowiedniemi. Pieniądze za” buty 
trzeba było posyłać z góry lub też odbierać prze- 
syłki za pobraniem. 

Na lep takiego ogłoszenia dał się schwycić 
niejaki Bartłomiej Olechowski z Sambora. Wy- 
słał on Zweigowi 8 koron i otrzymał 4 pary 
trzewików, ale zamiast ze skóry, były one zro- 
bione z płótna o lichej wartości. Olechowski 
oburzony buty te Zweigowi odesłał — lecz 
nie dostał od niego Żadnej odpowiedzi. Skoro 


wiadomił on wczoraj policyą krakowską 0 oszu- 
stwie Zweiga. Policya zajęła się odszukaniem 
oszukańczego Żyda. 

Wyrodne matki. Onegdaj znaleziono w lesie 
obok Cyranki koło Mielca tropy dwojga dzieci. 
Jedno liczyło 1'/, roku, drugie kilka tygodni. 
Za wyrodnemi matkami zarządziła żandarmeryu 
energiczne poszukiwania i jak nas informują, 
wpadła już żandarmerya na trop. Jedna ma po 
chodzić z Buranowa, druga z Rozwadowa. Pier- 
wsza udała się na robotę do Prus, a chcąc się 
pozbyć ciężaru, pozbawiła dziecka życia i zako- 
pała w łesie — druga miała dziecinę udnsić i 
porzuciła w rowie. 

Dochodzenia w dalszym ciągu przeprowadza 
Żandarmerya. 

Złodziej-nieboszczyk. Onegdaj zakradł się 
w Przemyślu do kamienicy przy ul. Mniszej 
złodziej Wayda. Schwytany na kradzieży padł 
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Józef Massar 


cierpliwość Olechowskiego się wyczerpała — za- : 


) Towar dokorowy 


na ziemię, udając nieboszczyka. Pomimo ratun- 
ku nie można go było ocucić. Dopiero gdy we- 
zwano policyę, nagle odżył i chciał uciekać. 
Domownicy przytrzymali jednak dowvipnego „nie- 
boszczyka* i zamiast do kostnicy oddali go do 
aresztów policyjnych. 

Zdobycz polska na Bukowinie. Ministerstwo 
oświaty wydało reskrypt, mocą którego ustana- 
wia dla Bukowiny pelską komisyę egzamina- 
cyjną dla nauczycieli zdających kwalifikacyę do 
szkół ludowych z językiem polskim wykłado- 
wym. Dotąd musieli nauczyciele taką kwalifi- 
kacyę uzyskiwać w Galicyi. 


Ze świata. 


Demonstracyjny wiec czeski. Z powodu za- 
powiedzianego na jutro polskiego wiecu w Pol- 
skiej Ostrawie zwołują Czesi, kontrdemonstra- 
cyjny wiec — na którym jak pisze „Dziennik 
cieszyński" — chcą udowodnić, iż Polska (sic 1) 
Ostrawa jest miastem rdzennie czeskiem. Nale- 
Ży spodziewać się, iż Polacy tłumnie pospieszą 
na wiec jutrzejszy, celem wyrażenia protestu 
przeciw zakusom czesko-niemieckim. 

Lokaut budowlany w Niemczech. W czoraj 
o godzinie 6 wieczorem rozpoczął się lokaut 
robotników budowlanych w całych Niemczech, 
z wyjątkiem Berlina i Hamburga. 

Rozruchy w Czangczou. Z Hankou dono- 
szą: Sytuacya w Czangczou jest bardzo powa- 
Żna. Angielski konsulat i budynki cłowe są o- 
puszczone. Dom gubernatora spalony. Obcy pod- 
dani uciekli. Trzy kanonierki wyruszyły do 
Czangczou. 

Kobiety radcawi miasta. Pierwszymi radca- 
mi w kolegium zarządu miastem, wybrane zo- 
stały przed niedawnym czasem dwie kobiety w 
Stokholmie, Są niemi Dr fil. panna Walfrid Pal- 
grem i właścicielka wielkich składów z olejem 
Gertruda Manson. Panna Palmgrem wybraną zo- 
stała jako kandydatka stronnictwa konserwa- 
tywnego, zaś panna Menson jako przedstawi- 
ciełka stronnictwa socyaldemokratycznego, 

84 potomków. Z Paducah (Ameryka półn.) 
donoszą, iż zmarł tam Krzysztof S. Hauser, li- 
cząc lat 93. Zmarły pozostawił 84 potomków, 
a pomiędzy temi jednegojjprawnuka. Niemal po- 
łowa potomków była przy łożu umierającego, 
Zmarły Hauser był fermerem, posiadał 3 żony, 
które kolejno umierały; odznaczał się Życiem 
bogobojnem, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
Sobota. „Gdy młode wino zakwita“, komedya w 
3 aktach Bjornsona. (Nowość |). 
Niedziela popołudniu. „Moralność pani Dulskiej“. 
Ceny zniżone do połowy. 
Niedziela wieczorem. „Gdy młode wino zakwita“: 
Poniedziałek „Srebrne szczyty". (Ceny zwyczaj- 
ne). 
Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Sobota. „Za Oceanem“, operetka w 4 aktach Bru- 
nona Zaperta. Muzyka G. Griineckiego, Nowe deko- 
racye. Nowe kostyumy. 

Niedziela popołudniu. „Wśród swoich“. 

Niedziela wieczorem, „Za Oceanem“, 
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Henryk Sienkiewicz 
o Sanatorgum nauczycielskiem. 


»Wasza loterya, zapomoca której chcecie 
zebrać fundusza na Sanatoryum, jest waż- 
niejszą, niż inne. Poparcie jej jest prostym 
obowiązkiem narodowym, a zatem jest pe 
wnem, że społeczeństwo, które się przed ża- 
dnym nie cofa, spełni i ten gorliwiec. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


Maryan Dabrowski. 


Nadesłane. 
Wybór środków przeczyszczających. 


Dowiedzione jest, że woda gorzka 


„Franciszka Józefa“ 


z pomiędzy wszystkich nznanych 
wódleczniczyciiEuropyśrodkowej, 
zawiera najwięcej soli rozpuszcza- 
jących i odprowadzających. Skutku- 
je też, szczególnie w przeciwieństwie do 
soli sztucznych, już po użyciu w małych 
ilosciach (przeciętnie pół szklanki od wina) 
z wszelką pewnością. 

Woda gorzka „Franciszka Józefa" zasłu- 
guje na szczególną uwagę, gdyż nie osłabia 
kiszek, co ma miejsce przy większości pigu- 
łek przeczyszczających tabletek, leków i środ- 
ków tajemnych wszelkiego rodzaju, któ 
rych chorzy używają z wielką własną szkodą. 

Naturalna woda gorzka „Franciszka Jó- 
zefa* posiada i tę też rzadką własność, że 
zawierając dużo soli glauberskiej może być 
używana przez długi czas, nie szkodząc tra- 
wieniu. Z:jmuje więc słusznie pierwsze 
miejsce wśród środków  przypuszczających. 


R Żródło | 


najstrawniejsza 


WODA ARSENOWA 


przeciw niedokrewności, blednicy, nerwowości bez- 
senności i wszelkim stanom chorobowym. 
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach i 
składach wód mineralnych, 


Zwracamy uwagę naszych czytelników na inserat 
chrześć. Hotelu „Styria“ w Głeichenbergu w Styryi i 
polecamy go poparciu. szczególniej P P. Lekarzy. 


poleca w 
bogatym 


poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 
w wełnie, jedwabiu,płótnach,batystach, zefirach 


Nr. 101. 


Gdy wasze maleństwa chudną 


to im dajcie Emulsyi Scotta, a spostrzeżecie 

z radością nowy, natychmiastowy zwrot ku 

lepszemu w silnieszym rozwoju i nowem 
życiu w dalszym ciągu. 


e e L 
Już niejednemu 
małemu ulubieńcowi, w którym 
H rodzice jeszcze tylko słabą pokła- 
W dali nadzieję, Emulsya Scotta przy- 
niosła upragniony ratunek. 


Emulsya Scotta 


jest emulsyą wzorową, wzorową 
pod względem czystości swych 
części składowych, lekkostrawno- 


Prawdziwa ści in ainal ę 
tylko ztym d mocy odżyw 


znakiem ry- 
Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal. 


baka, gwa- 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


rantuj cz 
wytwór 
Scotta 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Ihymomel Scilla e*,juko na sku- 
teczny preparat., zalecany często przez lekarzy. 


do natychmiastowego sporządze- 
nia gotowego rosołu wołowego 


jest najlepsza! 


Żołądek jest organem służącym do trawienia i czy- 
szczenia. Ażeby więc obu tym funkcyom w odpowie- 
dnim stopniu mógł odpowiedzieć, jest koniecznem, 
aby tak w jednym, jak i w drugim kierunku nie był 
zmuszonym do nadmiernej pracy, — przeciwnie, trze- 
ba się starać o to, ażeby mu to zadanie ułatwić. Środ- 
kiem, nadającym się znakomicie do tego celu jest 
Balsam żołądkowy Dra Rosa z apteki B. Fragnera, 
c. k, Dostawcy Dworu w Pradze — jako środek po- 
budzający proces trawieni. i łagodnie od,rowadzają- 
cy. Do nabycia także w tutejszych aptekach. 


Nietylko oszczędza się wiele pleniędzy, sprowa- 
dzając materyał na ubraria wprost z fabryki snkna 
„Siegel-lmhof* w Bernie, lecz odnosi się jeszcze tą 
sorzyść, że ma się znakomity towar według najno- 
wszych wzorów. Na życzenie wysyła firma wzory dar- 
mo i opłatnie. 


Do sprzedania 


realność w Krowodrzy murowanej na lewo od 
mostu Warszawskiego, składająca się z doma 
piątrowego i dwupiątrowego w bardzo dobrym 
stanie. Po potrąceniu ciężarów potrzebna go- 
tówka około 40.000 K. — Pośrednictwo wyklu- 
czone. — Bliższe wiadomości w kancelaryi adw. 
Dra Wilhelma Dadleza, ul. Karmelicka L. 38. 
Telefonu Nr 624. 


CENNIK 


izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
z dnia 15 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowa 
20-to frankówki w złocie 


Listy zastawne. 


50/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
41/,0/, Listy zastawne Banku hipot. , 
0 


» n b 
44/0), Listy zastawne Banku kraj. s. 
40/, Listy zastawne Banku kraj. 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred, 41-let. 
40/, Listy zast. gąl. Tow. kred. 56-let. 


Obligacye i pożyczki. 


40/, Galicyjskie obiigacye proplnuac, f 97 98 — 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 93 25] 94 25 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . . . „| 9052] 9t 50 
4/07 Pożyczka miasta Lwowa . , .| 93 91 — 
50, Obligacye komunalne Bankn kraj. | — — 
4'/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. {100 - | 101 — 
40j, Óbligacye kolejowe. . - . . . .| 98 Vt — 
Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . [0 =] 150 = 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |685 — | 690 — 
Akcye Banku. Galic. dla hb. ip. w Kra- 

kowe. PET., TMT IRE. 428 — - = 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . „| — —| — — 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy | 566 570 — 

Publiczne zapisy długu. 

4:/,,'/, wspólna renta papierowa 98 75| vy 25 
4:/,9/, wspólna renta srebrna. . . 98 75] v9 25 
40/, renta koronowa austryacka. . .| 94 50] 95 — 
40/, renta koronowa węgierska . . .| 92 75] 93 25 
40/, renta austryacka w złocie . . .| L17 50] 118 25 
4'j, renta węgierska w złoce. , 114 —]|] 114 50 


Kursa są nolo ane bez kuponu bieżącego, który się 
osobną oblicza. 


CENNIK ZIEMŁOPŁODÓW. Kraków, 15 kwien. br. 


Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała —'-- do — —, 
czerwona i żółta 26'40 do 27:29, uszkodzona — — do 
—  , węgierska du — —; żyto krajowe 16:50 do 
19- , uszkodzone —'— do — .—, węgierskie --* - da 
-——; jęczmień na krupy 1460 do 15:20, browarny 
—'— do ——, na paszę —* do —' -; owies a opłatą 


akcyżową na paszę 15y0 do 17:10; prosu — — do —* =; 
jagły —- do —'-; tatarka 1640 du 168° kukury- 
dza 16:10 do 1830; groch 23— do J30—.; fasola 26560 
do 48 --; wyka 1560 do 16:50; rzepak zimowy —--- do 
——, koniczyna nasienna czerwona 116— do 152:—, 
biała —— do —'—;tymotka --'— do —'—; esparsetta 
—— do ——; soczewica 2150 do 30 —; słoma DGO 
do 640 siano 7:60 do 9:20; koniczyna pastewna 10 - 
do 10:80; ziemniaki 4:40 do 5:20 jaja za kopę 3:20 do 
3:40; masło za 1 kg. 280 do 3:20; spirytus nu 95 st. 
Tralesa za 1 hl. —— do 210—; okowita na 46 Tra- 
lesa za 1 hl. —— do 170— 


Kostyumy, Zakiety, Ffaszcze. 
Spódnice, Bluzki, i Halki 


Sprzedaź materyałów na metry. 


i t. d., jakoteż ogromnv wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 


Ceny umiarkowane, 


NAINEN AENA 


m 


0 PA 
EPILEPSYA, pay niki 

i KURCZE, Enilen Hed i 
G NERWOWE prep 


prawnie zastrz. / 


P przypadłości. Cena koron 7. 


[7 

g Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 
10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- [a 
theke zur Austrya, Wien IX., lub # 

p) wprost z fabryki: Priv. Schwanen- 

G apotheke Frankfurt am Main. 


(ZE ZA ZZAZIZAA ZAZIE 
E ER BIL ATR LT AAOBET 34 


PIJAŃSTWO. | 


Próbka proszku Zenento przesyła 
się darmu. 

Skłonność do podniecających napo- P 

jów może być trwale usunięta. Niewol- ? 

nicy pijaństwa moga być obecnie wy- 

buwieni, nawet wbrew własnej woli. 


i Ż> | 


4 


Tramm R PCA A A 
Niewinny proszek zwany pudrem Ze- 
nento został wynaleziony i jest łatwy 


i płci i może być podany w jakiejkol- 
wiek potrawie lub trun<u, nawet bez 
wiedzy osobnika 
Puder Zenento jest pod gwarancyą 
nieszkodliwy. 

Ci którzy mają pijaków w swej rodzinie 
lub w kołach znajomych, nie powin*i 
zaniedbać zażadania bezpłatnej próbki 
proszku Zenento, który przesyła się w 
liście; Korespondencya w języku niv- 
mieceim. 


POUDRE ZENENTO CO., 
76, Wardour Street, London 399 (Anglia). 
Porto listów 25 hal, pocztówek 10 h* 


TSE  j suck E 
i = r r P 

Moczenie w łóżku 
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć! 


swietne pisma dziękczynne. Pelecenia le- 
karskie. 1259 64 


Instytut „SANITAS“ 


VELBURG, P 82. BAWARYA 
AAA AA AAAA AAAA 
s Zakład artystyczno- fr" 
x s kamieniars. 1 budowl. je; 
c Józefa KULESZY 2 


Su i naprzeciw  amentarzn fr” 
wielki wybór gotv- na 
H wych pomników z pia- (og 
Hoe-owca, granite I mar- f a 
| mura. Podelmuje się „SZ 
É wykosamia grobów w [z 
miejocu | Ba promin- f 
eyi. Talefon 7*9 
UzurUgOj dyUy 


C.k. Patentowany 


nowy cudowny wynalazek dla cierpiących na 


przepuki nę, 
nowy patentowańny pasek rupiurowy bar- 
dzo lekki dia najwi, kszero wypadku 12 dkg. 
wagi bez sprężyny lub meta u, nos: się bez 
bólu i radykalnie przytrzymuje przepukiinę. 
Odpowiedź za dołączeniem marki odwrotną 
pocztę MICHAŁ KANTOROWICZ Podgórze 
Twardowskiego 7. 437 


jim NUDNY 7 IRANU 


Raczność! 


Chcąc mieć stałe zatrud- 

nienie mężczyźni czy ko- 
) biety bez względu na wiek 

i oddaienie, niech żadają 
7 wyjaśnień od firmy : 


s „OAMODOMOC” 


Przedsiębiorstwo abr; cz- 
4 ne wyrobów tirykotowych 
i we Lwowie ul. Zygmun- 
& towska 9. 
(, Warunki tak dogodne jak nigdzie! 
DELI REA ANNIN ZADAR 


Schlasswig- Holstein 


Poszukuje stale 


U SSRNIRARNIARRN ERTA 


zdolnych dziewcząt) 


do dojenia krów, 240 do 300 Marek, dalej 
zdolnych parobków za wys kiem wy- 
nagrodzeniem. W. Hermann, pośrednik, Fleus- 
burg, Grosse Str. 67. 541 4 1 


0. Fiaegytwee i fo: 


> Zakład pilnikarski 4 
JÓZEFA KARCZA 
4 


w Wieliczce ul. Jezuicka 578. 


przyjmuje stare pilniki i raszpie do 
nasiekania oraz wykonuje nowe 
z najlepszej stali, wyrób jedynie rę- 
czny; Ceny przystępne — za twardość 
i dokładne wykończenie ręczę. Wszel- 4 
kie opakowania. liczę na własny koszt. ś 


JAAAAAA A. pAAAAŁ 


Do sprzedania willa 


murowana, dachówką kryta, pięć pokoi, ła- 
vienka, spiżarnia, wodociągi, dwie stodoły, 
stajnia, wozownia, chlewki, kurniki, piękny 
ogród spacerowy, aleje, gaiki. Dwa stawy, 
ogród owocowy, jarzynowy, ogrodzony ży- 
wopłotem. Do stacyi kolei kwadrans drogi. 
Od miasta godzinę. Każdego czasu do sprze- 
dania. — Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Naradu*. 581 2 


| A 444 


W <raxowle ul. Kanenlozna L 18 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


ignacego Wurma. 


E 
do zażycia, stosowny dla każdego wieku 


PIĄ ES 


i 


Oddział węgierski w 


dewiz. 
wartościowymi. 


Udzielanie zaliczek na 
tościowe. 


sowanych efektów. 


Baden, Berno, Czeska- Kamienica, 
Czeska-Lipa, Dux, Grazlitz, Jabło- 
niec, Kraków, Liberzec, Litomierzyce,' VI. 


Switawa, Szumperk, Wr. Neustadt. 


Przyjmowanie zleceń giełdowych. 
Przechowanie i zarząd papierami|w państwie 


Załatwianie kaucyi wojskowych, win- 
kulacya i dewinkulacya. 


Sprzedaż losów na spłaty miesięczne. 
Wypłata i eskont kuponów i wylo- 


GŁOS NARODU z dnia 17 kwietnia 1910. 


CŒ. k. uprzyw. 


Kantory 
I. Wollzeile 


32, XVII. 


Akc. Towarzystwo Kantorów wymiany 


„MERCHR” 


Filia w Krakowie przy ul. Fioryańskiej l. 28 i Św. Marka I. 18. 


ZAKŁAD CENTRALNY W WIEDNIU. 


wymiany w Wiedniu: 
1., IL. Taborstrasse 4., 


Ill. Lówengasse 27., Ill. Ungargasse 
i77., IV. Wiedener Hauptstrasse 88a, 
Gumpendorferstrasse 22., l. 
Mödling, Nowy-jiczyn, Pilzno, Praga, Mariahilferstrasse 76., VIII. Lerchen- 
felderstrasse 132., IX. Alserstrasse 


Wahringerstrasse 82., 


ia, XIX. Dóblinger Hauptstrasse 33., 
Budapeszcie zyj Hauptsrasse 43. 


papiery war- 


czekowych 


kapitał Akcyjny Z0 milionów Kor. 
Fundusz Rezerwowy 6 mlionów K. 


Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju, Eskont i inkaso weksli. 
papierów wartościowych, walut i; 


j Wystawianie czeków, przekazów 


a”redytyw na większe miejscowości 


i zagranicą. 


Przyjmowanie wkładek 


ol 


na lo 


(Podatek rentowy opłaca Bank z 
własnych funduszów). 


Przyjmowanie prenumeraty na cza- Otwieranie rachunków bieżących, 
sopismo losowań „Merkur“. 


i żyrowych, 


Przyjmowanie wszelkich bankowych tranzakcyi. 


Srebro 


stołowe, kompletne na 12 osób, zu- 
pełnie nowe, okazyjnie tanio do sprze- 
dania — Mikołajska Nr. 8, I. piętro, 
Brenner. 498 10 5 


Rzemieślnicy 


cokolwiek biegli w piśmie mogą zarobić 


tygodn. 120—200 koron 


Wymaga się sumienności, trzeźwości, pil- 
ności. Zgłoszenia Postschliesfach 254. Poznań- 
Posen. 533 5 4 


4 Prawdziwe berneńskie materye 


a 


$ na sezon wiosenny I letni 1910. 
Sztuczka (l sztuczka 7 kor. a 


a A i 1 sztuczka 10 kor. 
i 310 m. dtuga | 1 sztuczka 12 kor. 
1 na cały garnitur < 1 sztuczka 15 kor. 

męski 1 sztuczka 17 kor. 

(surdut, spodnie, |) 1 sztuczka 18 kor. 

kamizełka) tylko * 1 sztuczka 20 kor. 

1 sztuczka na czarny garnitur salono- 

wy K, 20=jak rPwnież materyały na 

zarzutki, iodeny turystowskie. kamgar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 
fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny skład sukna 


Siegel Ilmhof wBernie 
Wzory darmo i opłatnie. 

Przez zamówienie materyałów wprost 

u firmy Siegel-lmhof odnosi prywatna 

klientela wielkie korzyści. Z powodu 


m m 


P] znacznego zbytu towaru, stale olbrzy- 


M mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa- 
żne, ściśle według wzorow, nawet ma- 

łych zamówień. 219 40 
DOO eeo- o EE W" [ig] 


Majątek ziemski zaraz 
do sprzedania 
lub zamiany 


na kamienicę w Krakowie. 
b * 


Do ulokowania zaraz 
na hipotekę 


domów lub jako pożyczkj budowlane 
w Krakowie lub w Podgórzu na 6'/,9%, ewen- 
tuainie na 6! ,9/,, K. 100.000— w całości lub 
częściowo, 'raz Kor. 26.000*—, K. 20.000:—, 
K. 14.006 —, K. 11.0000— i K. 4000-—. 
Wiadomość w kancelaryi Dra Franci- 
szka Mussila adwokata w Krakewie, 
ul Karmelicka I. 15. 580 3 1 


Czy chcecie się Panowie ożenić ? 
Ze strony Pań (między innemi ta:że takich 
które mają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadają od 1000do 100.000 koron majatku, 
otrzymał śmy polecenie wyszukania dla nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Pauowie (choć- 


Gleichenkerj 


Zechciejcie tam odwiedzić chrześcijański 
Idealny widoś — terasy — restauracya. — 
Znakomita kuchnia po cena:h mieszczań- 
skich. — Obsługa w styryjskich strojach. — 
Wygoda! Słoneczne, czyste pokoje od 1 K. 
wzwyż. — Przed sezonem od 15 Maja i po 
sezonie zniżki, — Żadajcie prospektów, — 
Zgłoszenia uprasza się w języsu niemieckim. 


musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowienie 
z katarów nosa, gardła, krtani, t hawicy 
oskrzeli, ńołądka, pęcherza, nerek, przy cho- 
robach sercowych, astmie itd. 
W żadnem innem uzdrowisku Austryi nie 
„ma tak wiigotna ciepłego klimatu. 


mg „Villen Hotel“ 


STYRIA. 


Cud amerykańskiego przemysłu j-st nowo wynaleziony 


Ołówek dodający (,„„Maxim‘‘) 


z urządzeniem ołówkowem i na atrament. 248 0 


Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy colem szybkiego i pewnego 


dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczczo ujęcia i nienagannego j 


funkcyonowania stanowią: z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 


i w haniebny sposób na umysł działającego) 


nerwowe;o wyczerpania; z drugiej zaś pe- 


wność i wielka oszczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła 


dnem objaśnieniem K. 1060 za pobraniem, 


za nadesłaniem kwoty z góry K. 10—. Do 


nabycia w głównym składzie Em. Erber, Wien II/8 Ennsgasse Nr. 21. 


Stow. zar. 


we Lwowie, ulica 


Lomi n 


opółka Maszynowa Kredytowa 


z ogr. poręka 


Chorążczyzny 1. 27 


dostarcza wszelkiego rodzaju 
Maszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 
Motorów elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
ropnych i t. p. — po cenach przystępnych na kilkuletnie 


dogodne spłaty ratane. y 
Wykonywa całkowite urządzenia wars:tatowe | 
i przemysłowe. 


Kosztorysy bezpłatnie w czasie naj<sotszym. 
m-  Właśni instalatorzy — technicy. 49 


Miodu resztki 


którzy zsra” żenić się mogą, racza się zgłosić | szanki, twardy K. 6'80, gęsto płynna patoka 
pod SCHLESINGER, BERLIN Nr. 18. | (rarytas miodoborów) K. 7:30 freo. Korzenie- | adresat poszukuje do kupna Lando lekkie, 


212 52 2 


wiez, em. naucz. Iwanczany. 128 30 7 


| FAETONIK 


by niezo możni), którzy rzecz serye biorą, a | kilkanaście beczek 1 kg. po 1 K.5 kg. bla- ' 


prawie nowy do sjrzed:nuia. Wiadomość u 


|kowala F, Weisa ulica Słowiańska. Tenże 


i 
używane w dobrym stanie. 584 4 1 


FILIE WSZĘDZIE. 


4, państwowe losy Cisy z r. 1880. 


2 ciągnienia w każdym roku. Każdy los wy- 
4' głównych wygranych, każda po 
1£0.000 Kor. 


Sprzedajemy 4, losy Cisy najtaniej według kursu dziennego w ratach mie- 
sięcznych po 10 koron. 


Austr.3',losy kredyt. ziems. zr. 1889 


3 ciągnienia rocznie. Każdy los wygrywa. 136 głów- 
nych wygranych po 100.000 K. 60.000 K., 40.000 Kor. 


Sprzedajemy 3%, losy kredytowe z r. 1889. według kursu dziennego, jakuajia- 
niej obliczone, w ratach miesięcznych po 9 K. 


Wielkie szanse wygrania przedstawiają 


Tureckie 400 frank. losy państw. 


6 ciągnień rocznie. Każdy los wygrywa. 222 głównych 
wygranych. po 400.000 fran. 222 głównych wygranych 
po 200.000 franków. 


sprzepajemy 400 frankowe losy tureckie według kursu dziennego, najtaniej ob- 
liczone, w ratach miesięcznych po 8 Kor. 


Bardzo korzystne są 


Węgier. państw. losy premiowe z r. 1870 


2 ciągnienia rocznie. Każdy los wygrywa. II główne 
wygranie po 240.000 K. II giówne wygr. po 200.000 K. 


Do ro u 1920 muszą być wszystk e losy wraz z wygranemi wyciągnięte, 
sprzedajemy węg. państw. losy premiowe z r. 1780 wedłng kursu dziennego, 
najtaniej obliczone: 
cały los na raty miesięczne po I6 K. ” 
na raty miesięczne po 8 W., 
Przy zamówieniu należy posłać pierwsza ratę. Prawo grania na wszy-tkie wygrane 
natychmiast. Prospekty o wszelkich innych losach na żądanie darmo i opłatnie. 


Dom bankowy i wielkohandlowy 


L. fierber, Berno (Brünn). 


Listowne zlecenia będa odwrotnie załatwione. 
Kupno i sprzedaż rent państwowych, obligacyi, akyi według kursu dziennego, 
Pożyczki na losy aż do wysokości wartości kursowej, spłacalne w ratacb mie- 
sięcznych. Listy ciagnień wszelkich losów rocznie 1 K. 60 hal. 586 3 1 


maszyny do szycia 


do różnorodnych celów. — — — — 
SINGER CO. TOW. AKC. MASZYN DO SZYCIA. 
Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejskiego. 


Do nabycia we wszystkich naszych składach. 


FILIE WSZĘDZIE. 


iÍ Hygieniczny Krem do golenia Royal. 


Idealny środek zastępujący całkowicie mydło; woda, pendzel I miseczka niepo- 
trzebne. Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie nie drażni, lecz 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje. mydła do rąk nie weżmie. — Wysyła 
Apteka Haszczyca w Grębowie, powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 10 hal. 

z poczta. Na żadanie poślę uznania poważnych osób. 481 21 


Stanisław Miś 2 


Kraw'ec d'mski — Kraków, Floryańska Nr. 1, I. piętro. 
Zamówieria wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
cyzyą — Ceny niskie. 


OEL EEEE 3 a6868668 


| 


f~ 


Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, „u » „«: Franciszek Martin 
- haiki, þluzk? damskie. oraz a kompletne wyprawy ślubne - Z Rynek główny Nr, 6. (szara kamioniea) 


Przed użyciem. 


Takie cudowne działanie wywiera 
preparat - 


Kola-Dultz 


najlepszy p karm natury dla mózgu i nerwów. 
Usposobienie myśli. czynności, i każd' poruszenie ciała są zależne 


Zniechęcenie, bói głowy znnż*nie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 
i ogulne wyczeroauie o ganizinu są ozrakan* brakn sił do życia. Kto chca 
się czuć zawsze Zdroww, rzeźki z swobodną myślą, zdrowym rozumem: silog 
wla kto ch e w pracy i zajęciu znaleźć prayĵjemność, niech zażyws K ila- 
Dultz. Jest o: naturaln m pokarmetn dla n rwów, I mózgu, równacześn 8 
pojrawiającyn i otmładz:jącym krev a udzulając siły i życia działa sku- 
teezni> na każdy (rgan cia'k. 


daje ochotę do życia i siłę działania, 
a również nczucie młodości wraz z zdrowi m isiły czynu, które ręc ą 
za skuteczność | szczęśćc e w przedsięwzięcia: l. 
Pros ę używać jakiś czas Koła-Dultz sodzi nnieu wsnocni on nerwy. 
usunie każdą słabość a jego dzialanie sprawiać bedzie po zucie pełnych sił 


jest polecany prz z lekarskie powagi całego Świata 
i używany w szpitalach i sanatoryuch dla chorych nerwowo. 


Proszę żądać Kola-Dultz darmo ! 


Daje więc każdemu, sposobność wzmocnienia jegu neraów. Proszy 
napisać do mnie kartę pocztową, z podaniem dokładnex» adresu a prz $ ọ 
natychmiast darmo i opłatnie duwkę Kola Dulz zup: lnie wystarczającą do 
poznania jej skutecznego działania i cndownej silv. 

Według uziu nia, można i »ięcej zamówić. Proszę pisać natychmiast 
aby nie zapomnieć. 


Skład gł: Max Dultz, Budapest VII. abt. Nr. 505. Tabakgasse 29. 
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z kilkudziesięciu Spółek mle- 
Masło deserowe czarskich dostarcza wprost z 


mleczarń w ilościach najmniej 


4 „kg. pocztą, większe ilości koleją, po cenach przystępnych. 
| Zw'ązek mleczarski we Lwowie. ul. Kopernika 1.11. | 


Po użyciu. 


46 
do Wieliczki. 


E 
i 
+ 
i 
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12.10 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa | i.15 po pol., osob. 


12.20 w nocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Plasz. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orlowa. Koszyc i Budapesztu 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- 
dów w kier Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rrzwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Stryja we lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potutorów, Iwań pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, K opyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach włelkich do Grzymałowa. 


*103 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
o Lwowa. Połączenia : w Dębicy do Tar- 
nobraegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunkn Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyśla do Sambora i Stryja, 
we Lwowie do Rawy ruskiej, Stanisła- 
wowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek 
i Sambora. 

4.80 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
BO „ o» nom" » Miasta 
do Oświęcima przez Podgórze- Płaszów- 

Skawing, połączenia: w Spytkowicach do 

Wadowią Alwernji i Sierszy Wodnej; 

w Oświęcimin do Wiednia 1 Wrocławia. 
6.43 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
850 „ . „  „ Nr.3, e Podgórza-Pl. 
do Podwołoczysk i Ickan. Połącze- 
pia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 

Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc i Buda- 
esztū; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 

worsku do Dynowa, w Jarosławia do 

Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 

rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 

Stanislawowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 

Zagórza, Sianek i Sambora, w Krasnem 

do Brotów, w Tarnopolu do Potutorów, 

Iwania Pustego, Hosiatyna, Czortkowa 1 

Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 

malowa, w Podwołoczyskach do Kijowa 

t Odessy. 


8.00) rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 

8. n $ w. Nr. 15e Podgórza-PL 

de Lwowa t Podwolocsysk. połącze- 
nia: w Tarnowie do Szozucina; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w Prze- 
myślu do Sambora, Stryja i Nowego Za- 
górza; we Lwowie do Stryja, Stanisła- 
wowa, Rawy ruskiej i Jaworzna; w Kra- 
snem do Brodów; w Podwoloczyzkach do 
Kijowa i Odessy. 


8.80 rano pòc. miysz. Nr. 411 z Krakowa 
8. w Nr.411 z Podgórza-P/. 


8'40 rano poo. osob. Nr. 6211, £ Krakowa 


do Koomyrzowa i Mogiły. 


9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poc. ogob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
8. Nr.1012, „ Miasta 


na linię tranzwersalną przes Podgó- 


rze-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowie i Bielska; w Suchej do Żywca 
1 do Zwardonia; w Chabówce do Żako- 
(sę: o i Suchahory, w Nowyra Sączu 
e Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
górzanach do Gorlic, w Nowym Zagórsu 
do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia- 
nek, Borysławia, Ssryja, Lwowa, Stani- 
slawows i Ławocznego, z Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przechodzący I 
i II klasy. 


11.00 przed pol. poc. ogob Nr. 13, s Krakowa 

11.12 s » n  » Nr.13z Podgórza-Pl. 

do Podwołoczysk it I[ckan. Połącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są- 
cza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Rzeszowie do "lamia, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyro va 1 Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa w Jarosławin do Sokala, 
w Przemyślu . > Chyrowa, i Sambora, 
Stryja i Noweg Zagórza, we Lwowio 
do Stanisławowa Stryja, Nowego Zagó- 
sza i Sambora, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 


Żądać należy 
tylko plaster 


<> 


<> D < 


L. Lusera Plaster dla turystów, 


najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom. kostninie itd. 
Główny skład: 


C. Schwenk, apteka Wiedeń, Meidling 
LUSERA 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


GŁOS NARODE z 


Dyrekcya c. k. Kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-ego października 1909 (według czasu Średnio-europejskiego). 
Udiazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do Xrakówa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


Nr. 33, z Krakowa 
1.30 „ m n 


UW GP „ Nr. 1084, „ Miasta 
do Suchy i Oświęcima, przez Pod. 
górze - Plaszów - Skawinę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 


w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 


1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 

LEWE? » Nr. 481, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 

L.45 po pol, osoh. Nr.6218, s Krakowa 
do Koomyrzowa i Mogiły. 


2.53 po poč, pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Seczucina Stróż. stąd do Jasła i 
do Nowego Sącza w Dębicy do 
Tarnobrzega i przez Rozwadów w kie- 
runku Przeworska: w Rzeszowie do Ja- 
sla, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 


12.50 w nocy, posp. Nr. 3, do Krakowa 


Nr. 1034, z Podgórza-Pl. |ze Lwowa, tamże połyczenie od Jaworowa 


Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórza i Posady chyrowskiej. 


3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podpgórza-Pl. 
3.35 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia 
w Borkach wielkich z trzymałowa, w Tar- 
nopoln ze Zbaraża, Kopyczyniec, Czirt- 
kowa Husiatyna, Iwania Pustego i Porutor 
w Krasnem od Brodów: w” Lwowie od 
Jaworowa. Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Posady chyraw.; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła 
Ozłowa. Koszyc 1 Budapesztu. 

4.57 rann, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pl. 
B.O rauo, osob. Nr. 20. do Krakowa 


rowa i Stryja: w Przeworsku do Dyno-|z; Lwowa, Połączenie: w Przemyślu; od 


wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
ln do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
5.05 po pol., osobowy, Nr. 25 z Krakowa. 
3.13 po pał., osob. Nr. 25. e Fudsórza-Pi. 
do Tarnowa. Pałączanie w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż stąd do Jasła i Nowego 


Sącza. 


6.10 wiecz. ogchowy. Wr. 27,7 Krakowa, 
8.21 wiecz osobowy, Nr 27.7 Podgórza-Pl. 

do Tarnowa: nolaczanie w Tarnowie do 
Stróż, Nowsgo Sącza i JaBła. 


7.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wiecz. mięsz. Nr 458. z Podzórza-Pl. 
do Wieliczki 

7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 2 Krakowa 
do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza-P1. 
3.20 wiecz..osob.Nr.1016,z Podgórza Miasta 
na linie transwersalną przez Pod- 


Nowogo Zagórza I Chyrowa; w Prze- 


worsku od Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr, 1017, do Podgórza Miasta 
5.52 rano, osob. Nr 1017, do Fodgórza-Plusz. 
6.07 rena, osob, Nr. 48. do Krakowa 

z linii tronswersa!lnej, od Nowego 
Zagórza prze Suchą, Skawina, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rza- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orlowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 9, do Podgórza-Pľasz. 
6 49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 
Złlekan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstancyę z Konstantynopola 
(okręteru do Ronststcwi codzień od Bu- 
karesztu, we Liwowie od Stryja, Wołków, 
Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Nowago Zagórza i Chyrowa. 
7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza -PI. 
7.28 rano oob. Nr. 412, do Krakowa 

z Wieliczki. 


7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 


górze- Płaszów, Skawine. Suchą do No-|z Kocmyrzowa i Mogiły. 


wego Zagórsa; połączenia : w Skawinie 
da Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwarył do Wadowic; 


w Suchy do Żywca: w Zagórzanach do |: Ba cie. Połączenia 


Gorlic w Nowym Zagórzu do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Sianek. Borysławia, 
Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa 
i Ławocznego. 
8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krak>wa 
do Ickan, Bakaresztu, Konstancyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kor- 
stantynopola. Polącze nie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za- 
górza. 
9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiece. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pl. 
do Podwołoczysk i lckan. Połącze- 
nie w Bierzanowie do Wieliczk!; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rtzxiej, Stanisławo= 
wa, Stryja, Wołkowa, V -wego Zagórza, 
Sianeki Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopoln do Husiatyna, Czoztkowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odessy. 
10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PL 
do Lwowa Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa:; w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. We Lwowis do Stanisla- 
wowa, Jaworowa, Nowego Zagórza, Sia- 
nek, Sambora i Stryja. 
11.10 w nocy, osob. Nr. 41%, z Krakowa. 
11.21 = 5 Nr. 413, z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. f 
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 5 „ Nr. 1022. z Podgórza-Pl. 
t2.09 s „  Nr.1022, z Podg. Mia-ta 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 
szów Skawinę, Suchą. Polączenie: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Zywca i Zwardonia, w Cha- 
bówce do Zakopanego i Sucnahory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Ba 
dapesztu i Stróż. Z Krakowa do Zakopa- 
nego kursują wozy wprost przechodzące 
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dla turystów 
po K. 1-20 


uch s.ary ! 


K. 16 —, 


a > <T> Pb cd 
16 „4 ~ mka. -ba - +." 
i ky. sarge, Uuriego RK. B—, poł: l 


białego K. 2:80, białego K. 4*—, lep- 
szego puchowo miękkiego K. 6'—, 
skubanka, najlepszy gatunek K, 8— 


. 6—, biały K. 10:—, Puszek z piersi K. 12—, poeząw- 
szy od 5 kg, opłatnie. 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego Inb białego inletu (Nan- 
kingu) pierzyna wielkości 180 X 116 cm. wraz z 2 poduszkami, wielk. 80X 55 cm. 
dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszczonem. elastycznem t trwałem pierzem 

zaa puchu K. 20-—, z puchu K. 24'—, Pierzyna sama K. 12:—, 14:—, 16:—. 
Poduszka IK. 3*—, 3:50, 4—. Pierzyny 180X140 cm, wielkości K. 15:—, 18—, 20:—. 


Poduszki 90X70 cm. lub 80x80 K. 450, 5 —, 550 Piernaty 180X116 cm K.13'—, 
15:—, wysyła za pobrani: m, opakowanie darmo, od K. 10'— opłatnie 
Max Berger w Deschenitz Nr. 702 (Bóhmerwald). — Cenniki mat' raców, koców. 


kap i innych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. 
wymiana lub zw 
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- W razie niespodobania się 
rot pieniedzy 78 
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A. THIERRY'ego 


ustnej, 


o zdumiewającem, 


E 


BRLSAM © 


prawnie ochroniony. 

hire wej prawdziwy z zakonnica jako znakiem ochronnym. 
zisła niezawodnie przy wszelkich chorohach organów odde- 
chowych, kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płuenycb, 
kur*zach żoładka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa- 
leniacb wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 
zatwardzeniu it p Zewnętrznie przy wszelkich cborobach jamy 
bolu zębów, ranach zapalnych. darciu w członkach wy- 
rzutach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 

szych fiaszek, lub 1 większa flaszka familijna K. 5—. 


Aptekarza A. THIERRY'ego jedynie prawdziwa 


MAŚĆ BREROWA 


niezawodnem i niedościgenionerm działaniu 
ieczniczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha- 
rakterze rakowatym, wrzodacł:, zranieniacb, zapaleniach, nbsce- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, materye rojme, zapobiega 
często bolesnim operacyoin. Słoik K. 360. -- Adresować: 


Schutzengel-Apotheke des A. THIERRY in Pregrada bei Ro"irsch 


Zmiana Lokalu! 


Mam zaszczyt donieść P.T. Publiczności, że 
n dniem 15 kwietnia 1909 r. |przeniosłem i 


jaswaje waaraan od wisin lat istniejący 
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7.38 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.45 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórza-Pl. 
7.59 rano osob. Nr. 3%. do Krakowa 

w  Oświęci- 
Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
w Skawinie od 


min o 
kowicach od Walowic; 
Zywca i Suchy. 
8.15 rano, poa. osob. Nr. 118 do Podgórza PI 
8.25 reno, poć. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie od 
Nowego Sącza. Jasła i Stróż. 


834 rano, vsob. Nr. 18, do Podgórza-Pi. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krukowa, 

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od  Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwania pustego, Husistyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianeki Sam- 
bora, w Tarnowieod Nowego Sącza, Stróż 
i Jasła. 


10:26 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 

10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płuszowa. © 

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęci- 
min od Wiedn:a i Wrocławia; w Podgórzu- 
Plaszowie do Krakowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 469, do Podgórza. Pl. 

11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 

z Wieliezki; połączenie w Podgórzu- 
Plaszowie od Oświęcima i skawiny. 

1:00 popol. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

zKocmyrzowai Mogiły. 

1.01 po poł. poc. os. Nr. 1i4 do Podg. Pt 

1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 

Kursuje z Tarnowa w niedzielę, czwartki 
i święta. Połączenie w Tarnowie z No 
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szezuciua. 
116 popoł. „osob. Nr. 14, do Podgórza-P/. 
1*27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśl: od 
Nowego Zagórza, Stryja, Samhora i Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worska od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasle; » Dębicy od Przaworska, przez 


Rozwadów i od Nadbrzezinu; w Tarnowie 
od Nowego Sączu, Stróż, Jasła, i Szezu- 
cina. 


Wytrzymała! Elegancka! 


m w swa if 


ze Lwowa. Połączenia; 


z linii 


BAZAR KRAJOWY 


== W KRAKOWIE, RYNEK 20. == 


POLECA: 


Płócienka kolorowe 
andrychowskie. 


Wydajna! 
W pismach naukowych, z powodu swycb hyglenicznych przymiotów a uznaniem wspo- 
minana. Na składsch utrzymują w Krukowie: Reim i Spółka, we Lwowie: Alfred 
Beacock, O. T. Winkler syn, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kolomyi: S, i M, Feld- 
mann, w Tarnowie: Wł. Brach, w Newym Sączu: S. iichtmann, w Przemyślu: Jan 
Martynowiez, w Żywcu: A, Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H Kranz, w 
Czortkowie: Lud. Noss, Mościska: M Kampf, Krzeszowice: I. Edelmann, Limanowa: 
Zellner, Śniatyn: M. Auerbach, Stanisławów: H. W. Vogel, w Andrechowie: J. Ss- 
wiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm, Scharf, w Brzesku: Hofsteier, w Bochni: Jan 
Michuik, w Chrzanowie: M Wasserberger, w Wadowicach: Jau Hołojewsxi, w Jaro- 
sławin: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, St. Świerczyński, w Rzeszowie: S. A. 
Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu: H. Skowroński, w Ząkopanem: Kółko 
rolnicze, w Żółkwi: Jul. Cukier, w Szczakowy: Hermann Spira. 


SZKIEWICZ 


dnia 17 kwietnia 1519 


UE waw» - poj roc 


we Lwowie oi 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Nowego Zugó- 
rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowa, w 
Przemyślu od Chyrowa, Sambora i Stry- 
ja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nrc- 
brzezia. 


3'19 popol. osoh. Nr. 414 do Podgórza-P2. 
8830 , „ Nr. 414 do Krakowa. 
2 Wieliczki 


t 22 popol osob. 
30 


4.45 


Nr. 1011 do Podgórza miasta 
Nr. 1011, do Poagórza-Pł. 
A, » Nr. 43, do Krakowa 
transwersalnej od Nowego 
Zagórzu, przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Plaszów. Połaszenia: w Nowym Zazó 
rzu od Stryja, Łewocznego, Stanisgiuwo- 
wa, Tarnopola i Lwowa, Borysluwia, %* 
w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórczanach 
z Gorlic, w Sączu od Orlawa; w Che- 
bówce, od Zakopanego; w Suchej od Zwar. 
doui», w Kalwaryi od Bielska i Wadowice. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I i II klasy 
550 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-PI. 
609 wieczór poo. os. Nr. 116 do Krakowa. 


» n 


Z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od 


Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


6.12 wiece. osob. Nr. ià, do Podgórza-P? 
6.22 iy » Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickan  Połącze 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode- 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusniej, Stryja, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w 
Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrze 
zia; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, i 
Szczucina. 

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-PI. 
6.50 w. ,, „ Nr. „ do Makowa. 

z Wialiozki. 

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 d> Krakowa 

zKocmyrzowa, 

8.55 wie0z. poc. o3. Nr. 1035 do Podgórza m. 


900 p» p m Ne. 10386 do Podgórza-Pl. 
912 yw. „Nr. 34 do Krakowa 
„Oświęcima ma połączeme w Cświę- 


cimie od Wiednia i Wroclawia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii Wae 
dowic. 


9.29 wiecz. poc. posp. Nr i do Podęórzu:PR 

936 » „ n» Nr.4 do Krakowa. 

4 Podwołoczyski z Ickan. Polą- 
czenia w Podwołoczyskach od Kijo va 
i Odesy, w Borkach wielkich od Órzy- 
malowa, w Tarnopolu od Potużor, Husta 
tyna, Czortkowa 1 Kopyoczyniac, w Kre- 
snom od Brodów. wa Lwowie od Rawy 
Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Zagó- 
rma, Sianek i Sambora, w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrow. w Jaro- 
slawiu od Belzca i Sokala. w Przeworsku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
pobrzegu, w Rzeszowie cd Jasia; w Dę 
bicy od Przeworska przeż Rozwadów, od 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sgeza, 
Stróż. Nowegc Żagórca, Jasła przez Stró- 
Że i Szeznoina. 

10.31 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pl 

16:40 wieoz. poz. osob. Nr. 24 do Krekowa. 

z Rzeszow a, połączenia: w  Iizeszowie 
od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Taruobrzoga w Tarnowio od Ba- 
dapesztu, Koszya, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez I3tró- 
że i Szczucina w Bierzanowie od Wieliczki 


10:41 wiecz. 030. Ne. 1021,40 Podgórza Miusta 

1047 n „ Nr. 1021 do Podgórza-PI 

UG, „ Nr. 46 do Krakowa. 4 ' 

« Nowego Sącza przez Sachą, Skawi- 
nə, Pudgórze-Płaszów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orto- 
wa; w QOhabówo: od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej ze Zwardonia, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopa- 
nego do Krakowa. wprost przechodzący 
wóz I i JI klasy. 


Arp 


Najiepsza farba do podłóg - 


W użyciu najtańsza! 


454 11 


GPTYK i [NECEFAMIER 


w Krakowie, ul. Fioryańska L. 2. (Hotel Drezdeński), Telefon 309. 


Poleca: Okulary, Cwikierv, Termometry, barometry Lornetki pryzmowe 


Posiadając własun szlifiernię 
nych, jest w możności wszelkie znmówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkina 


do szkiet kombinowa» 


czasie jak najdokładniej. 


Urządza dzwonki elektryczne, Telefony, Gromee 
chrony w miejscu i na prowincyi. 
Wszelkie zamówienia z prowineyi odwretną pocztę 


MEBLI 


ra 


' 
h 


i 
[) 
H 


Nr. 101 


Pe EA 1 ZACZĄ 


SPORNi Ska. 


Kraków, ulica Floryańska i. 14 
hotel „pod Różą”. 

polecają najtaniej Glazurę do podłóg, Masę wo- 
skową, Farby, Lakiery i Pendzie, Artykuły gumowe, 
Perfumerye i Mydła toaletowe w największym 
wyborze. Szczotki do zębów, ubrań i do gospo- 
darstwa domowego. Rakiety, Piłki nożne i Przybory 
do rybołowstwa. 


472 0 


33 


sóbliwości Śsiala widzialnego i niewidzialnego. 


' napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prze- 


—- AEK M 


ma nm 


ladowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem 
Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci Śpie- 
waja na pogrzeb matši. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczue dziecko. Ha- 
lucynacya narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jędzn i nigdy nie śpią. Ludzia, 
kiórzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wztokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach, Muzyka w główce umierającego dziecka. Usobliwość du- 
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szla- 
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi- 
atość Pomocnik aptekarski, który we Śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do poszu- 
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przeno- 
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obj- 
gnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wiela- 
stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziatywanie duszy i ciała. Zja- 
wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się itd, itd. Cona 2 ko`, 
z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 h, za zaliczką 2 kor. 60 b. Do nahycia w Ad ninistra 'y i 
„Głosn Narodu“ Kraków, ul. św. Krzyża |. 7. 


ZMIANA LOKALU! 


Zakład pogrzebowy „Concordia* 


"a Wolnego 


Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


Utrzymanie zdrowego żołądka 


polega na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowaniu trawienia i usunięciu przykrego 
zatwardzenia. 


Trzeba zatem stosować w odpowiednim czasie Środek regulujący trawienie. 
Skuteczny m środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół leczniczych, starannie przy- 
rządzonym, pobudzającym apet, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadza- 
jącym, który usuwa i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, znziębienin, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
odb ianie się, nadmierne tworzenie s'ę kwasów i kurczowe boleści Dra Rosa 

Balsan żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Ostrzeżenie! Wszystkie części opakowania noszą 
e 


prawnie deponswana markę ochronną. 


Skład główny: Apteka 


B. FRAGNER’A c k Dostawcy 


Dworu 8% £ 
pod „Czarnym Orłem“ PR'GA, Mua Strona 203, róg ulicy Neruda. 
Wysyłka codziennie. — bała flaszka Z korony, pół flaszki 1 korona. 


Poczia za nadesłaniem kor. 150 mała fiaszka, kor. 280 duża flaszka, kor. 470, 
2 wielkie flaszki kor. 8—, 4 wielkiy flaszki kor. 22 —, 14 wielki h flaszek do 
wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej franco. 


Składy w aptekach Austro-Węgier. 


BD cvs 


raw 


N „iejszem zawiadamiam Szan. Publiczność iż z dniem 12-go bm. 
r*zeniosłem wyrąb mięsa i sprzedaż wędlin z domu przy ulicy 
e.armelickiej 1. 10 


na mi. Karmelicka pod I. 24. 


dziękując za dotychczasowe wzgłędy i nadal polecam się łaska- 


wym względom Szan. P. T. Publiczności 


Z poważaniem 
Franciszek Saniternik. 


(m [=] ZAJE] 
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi B. 6. 


„Myśl Robotnicza” iest jedy- 


nem u nas 
pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym j 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 
est do- 


„Myśl Robotnicza” iest do- 


formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro- 
botniczych. 


a 


UIEGECSZEZEEAJ 


przy ul. Szpitalnej L. 34 do drugiego domu obok Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się wa- 


L. 36 przy ulicy Szpslatiej, 


vis-a-vis Teatru miejskich. "FE 


tal łackawym waględom. 2 poważaniem 


Szczepan Łojek. 


GŁOS NARODU x dnia 17 kwietnia 1910. 


= zgi! "4 nir. 43 
m1 Rewolwer, 
f Ts p 

le igfauchgik 


szeesclostrzałowy, gładko polerowany Cal. 
4 m/m; długości 16 cm., ciężar 25 dkg. E. 5. 
Nr. 85. taki jak Nr. 34, lecz większy, Cal. 


9 mm; długość 23 cm. ciężar 54 dkg. 
7 K, 20 hał. 

25 patrenów Lefauch, do Nr. 54 K.-— 75h, 

15 si m 35K, — 90h, 


n 


Lankastrówki: 


Pojedynki od K, 26. — Dabeltówki 
od K. 35 — Filaberty od K,850, — Pi- 
stolety od K. 2. — Reperacye dokładne i 
tanio. Wysyłka tylko za pobraniem, lustr, 
cenniki broni darmo i opłatnie. 


Franz Duśek, owsżwo Nr. 


©poćno Nr. 144 


a. d. Stantsbahn w Czechach 


Pieniądze szybko 


zarobi kaźdy, przez sprzedaż po- 
trzebnego w kaźdym domu pro- 
duktu. Zastęsstwo to, jako do 
datkowe zajęcie bez straty cza- 
su, może Otrzymać każdy inte- 
ligentny r«botnik, czy też inny, 
posiadający wię: sze znajomości. 
Kto chce sobie łatwo i bez ka- 
pitału zarobić dodatkowo, niech 
skorzysta z tej okazyi i nadeśle 
swój adres z podaniem dokła- 
dnych o sobie szczegółów do: 


Skrzynka pocztowa 19 
ŻIŻKOV U PRAGI. 


468 5 4 


konc. Zakład kupna i sprzedaży 


Maryi Telesznickiej 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 2 
p. I nad handlem WP. Wołkowskieg”. 
Poleca: 

Meble siylowe, antyczne, używane i no- 
we, zupełne urządzenia salonów, pokojów 
jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy, i for- 
tepiany. 


| Oznzimiesie 


Wina do Muzy św. dostać można 


u ks. Piotra k rawacza, dziekana 
w Hamuszowcach;ęSzepes megye, 


Węgry. 
Stołowe białe 40 h., 46 h., 50 b., 60 h., 
70 hb., 80 h. za liter. 

Tokajskie stołowe od 80 hb. do 90 h. 
za liter, 

Tokajskie samorodny od 1 kor., 1 kor. 

30 h., 1 kor. 60 h, 2 kor., 3 kor. za litr. 

Tokaj „assu“ litr: 5, 6, 8 kor. w be- 

czkach, a we flaszkach litr o 30 l. drożej, 


| nn ~ 
Kupię pianino 
używane lecz dobrze utrzymane Zgłoszenia 
z podaniem ceny proszę nadsylać do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ dla H S. 


NISEN INININNININIARTNAIN 


(4 URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- £ 
h SZYCH WYMAGAŃ ( 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki 1, 2. 


poleca w zakres masarstwa wchodzą- 
j ce wyroby w jak najlepszym gatunku 
io wyboruym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
bre niem. 3 
NINININI KO ZAZLACEOERARZED TE 
Wyszło z druku: 
„Tajemnice powodzenia 
w życiu“ 
przez Dr. M. Harweya. 
Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z Indźmi. Namiętności. Panowanie nad sobą 
Potęga woli i sknpienie umysłu. Srodek na 
znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? Jak 
wychowywać dzieci do szczęścia? Hypiena 
Na czem polega szczęście? i t. d. 
Cena_1 kor. 50.ha]. z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor. 10 hał. Do 


nabycia w Admini:tracyi 
ul. św. Krzyża 7. 


hi 


4 


Związek dż 


„Głosu Narodu“, | 


| Zmiana irm 


Największy szład przyborów i szat kościelnych 


i artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 
i 


Konstanty Witkowski Kordas === 
| Przedtem — St. Przybylski 
| KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L, 46G. 


asrnysł p sieki Ami. krataskie- 


Z go w Jezierz nach ad Borszczów 
wysyła w >-kilowycb blaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 kor. 50 b.a wyborny miód lipcowv w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczególnione na kilku wystawach, tak sto- 
łwy kasztełański. królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożypiak i t. d. w 
5 ciekilowych blaszankach, wszystko opłat- 
uie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor 
70 h. cenni:i na żądanie franko. 


EK m, piu pcz 


IE NZ CG SLA OE 
KAY OJ KŻ KL KE 


Oddział zastawniczy 
Filii Banku Hipo- 
tecznego w Krako- 
wie. ul. Bracka |. 1. 


z |= ———Md WEENĘOAPWYIADOBYY o 


jest 


papierem cygaretowym pierwszo jakości 
w opakowaniu pateniow em i — książeczkaeh. 


Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana 
wogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie 
łagodnym i chłodnym. 


Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów. 
Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 


wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


udziela pożyczek po- 
cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS“ złoto, srebro i pa- 
Mra W. Bełdowskiego Kraków, ulica Starowiślna |. 26. Man, 
Próbki posyłam darmo i opłatnie. |= = 
nnua | DO 2 CB CB BO E 


© 10.000 KORON NA GRODY 4 


dla niemających zarostu i łysych 


7%, Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywolu- 
ROZ je prawdziwie duński „Balsam Mos". Starzy i mlodzi mężczyźni i kobie- 
PN Z ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania porzstu brody, brwi 
Ń i włosów, jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedy- 
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciagu 8 do 14 dni przez 
), działanie na cebalki włosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
Y zaraz zaczynają róść. Ręczy się że Środek ten nie jest szkodliwy 


Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


Pełny i piękny biust 


wypróbowany przezemnie samą i od 
12 lat używany ze skutkiem Środek 


EJ 


cić się do mnie z zaufaniem, jako 
do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lecz  pisemnia 
ręczę, jako jedyna właścicielka wy- 
nalazku, za skutek w kaźdym wieku. 
Na odpowiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Wysyłam stale do naj- 
słynniejszych artystek i pań z wy- 
sokiej szlachty. 189 5 2 


Chorzy na liszaje i rany 
na nogach; 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 


Uwaga: Jesteśmy jedną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie Pa 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się 

asiinie. 

W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos“ mogę Panom donieść -ga 
ze z tego balsamu jestem znpelnie zadowolony. Już po ośmiu dniach l 
pojawił się wyrażny porost włosów, chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 

2 tygodniach przybrała broda powoli płerwotną barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystny 
dzialanie Pańskiero balsamu. Dziękujac, łączę dla WP. wyrazy poważania J. C. Dr. Tver Kopenhaga. 


Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 
w świecie osobliwego handlu. 


Hos-Nagasinet, Copenhagen K. 338 Danemark (Dania 


1589 


wienia, niech źądaią prospektui wierzytelnyeł 
atestów z z Austryi za darmo, — Aptekarz 


C. W. Rolle, Altona-Bahrenfeld. 257 124 


Fortep 


tanie do wynajęcia. 
Wiadomość Pensyonat „Jolania* ul. Grani- 


(Opłata kat koresp. 10 h. a listów 25 h.) czna 14. I. p 


1—1 


=RZEMA . 7 DYST? 
Reumatyzm, Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia 


powodują często nieznośno bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
do sklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 


CONTRHEUMAN 
0O 


snak ochrouny słowny dia {Mentholo D 
salicylewego ekstraktu kasztanowego). 
Pag naciorauiu, masowaniu lub kompresach. 1 tuba 1 koronę. 


Cierpienia kaszlu konwulsyjnego 


uśinierzyć, Oraz gwałtowność i liczbę tych straszliwych ataków, według orzeczeń 
lekarzy zmniejszyć można szybko i lekko prżez 


THYMOMEL SCILLAE 


może oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaszlu u dzieci i dorosłych. 
Setki lekarskich atestów. - 

jako środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmierzający i uspakajający JM 
konwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. Setki lekarzy zło- PR 
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE $$ 
przy kokluszu, i innych rodzajach kaszlu konwulsyjnego. i 


PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 


m. 


Nr. 


c. k. Dostawca Dworu. 


1 flaszka KK. 2-20 Pocztą opłatnie za nadasłaniem z góry K.2-90. 3 fłaszki Przy nadesłania z góry K. pie re ię s 
za nadesłaniem z góry IK.7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K.20:— a » . n = 10 tab F 
. | K LJ n E 
wyrób > APTEKA-B, FRAGNERA ; pik O 
W zi C. i k. Dostawca Dworu, Praga III. 


PRAGA-III., Nr. 203. 


8 Uwaga na nazwę preparatu 
fabrykanta i markę ochronną 


Baczność sa Nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekacy, 


Do nabycia w lep- 
szych aptekach. 


WAKT POR ZALOZE 7 


yag W yrabia: 
FABRYKA woz 
F z tutek podroz 
Uznane za znakomite | arat fo 10 raficzne własnej i obcej konstr, z 7 a > m owg dla fryzyerów. 
Polecamy, przed «e Apari ymi gra podręcznik (534 stron, 624 ilu- Opat rü n K 0 W chirurgicznych £ zt |, oparoak o 


stracyj, cena kor, 1'80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 

v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kis- 

ruje naszym interesem detailicznym na na Graben 30, i chętnie ndziela 
wszelkich fachowych wyjaśnień. 


R. Lechner (Wilh. Müller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 


Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wien, Graben 30. u. 31 


Watę kolorową de opakowania blżutery:. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynk' 
opatrunkowe. 

Wyprawy dis rodzących i połeżnio zestawion: 
według wskazówek Prof. Dra, Wł. Bylickiago 

zo Lwowa 651 


Znak ochronny ma opatrunkach ehirurgi- 


i we Lwowie eznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. | tylko takie przyjmować 7 apte- 


al. Czamiockiega B. === 1 składów aptscznych jako wyroby krajowa 


RS? Ważne dla Wiel Duchowieństwa. | 


Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel- 
nych: kielichy, puszki, monst: ancye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do- 
starczonych lub gotowyoh modeli, Stare zużyte naczynia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadzjac własną 
odlewarnię jest w możności wykonywać wszystkie roboty 


o 10 taniej niż gdzieindziej. 
* poważaniem Fr, Kopaczyński 


i 55 0 Kraków, Floryańska 47. i. 


„VIS“ 
(Wia. M. L Dobrowolskiego) 
w Podgórzu-Krakowie 


rat art 


Najlepsze czeskie żródło 


| mare 


Najiańsze pierze do łóżek! 


zakuwi 
© J kg. szarego, dobcego, dartego 2 K.; lepszego R. 2:40, 
najlepszego pół-białego K. 2:80, białego K. 4; białego 
puszystega K. 6'10; 1 kg. bardzo pięknego śnieżbo-bia- 
łego, dariego K. 6:40 i K, 8; 1 kg. puchu szarego K, 6 
i K. 7; białego, dobrego K. 10, najlepszego puchu z pier- 
si K, 12. — Przy odbiorze 5 kg. franco. 
z gęstego, czerwonego, nie- 


Git wa pościel bieskiego, białego lub żółtego 


nankinu 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 

80 em. długości, 55 em, szerokości, napełuione nowem, szaretn, bardzo trwałem, pu- 

szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10. 

K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K, 3, K. 350, K., 4. —. Wysyłka za pobraniem począ- 

wszy od K. 12 franco, Wymiana lub zwrot opłatnie dozwolone — za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, Bóhmerald. 


EREEEESETTETETOACT: ZE 
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nadaje na pewno i na zawsze mój : 


Pani G. Jilek, Oiomuniec (i. Proszę zwró- “ 


także tacy, ktćrzy nigdzie nie znaleźli uzdro- . 


ian. 


Str. 7 


Kilkaset koron 


miesięcznie noże bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu posia- 
dająey, przyjmując zastępstwo starej 
remonowanej firmy. - Oferty:j. Rotter 
Budapeszt, Fionwed ulica 4. 498106 


| Najnowszy sport letni 


„Amerykańskie łyżwy 
ma kółkach. 


do jazdy po chodnikach, asfalcie 
it. p. — polecają 


Reim i Spólka 


l Kraków, Rynek 37. 


5 


TANIE CZESKIE 


PIERZE! 


mar oa D kilo, świeżo dart K. 9-60, 
l:psze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 18 
R. 24, smeżno-białe, puchowe, darte, K. 30. 
K. 36, Wysyła opłatnie za pobraniem, Zwrot 
lub wymiana pozwolona za zwrotem porta, 
BENEDIKT sACHSEL LOBES, 284 bei Pilsen. 

Uzechy. 1280-17 


— = 


Cierpiącym na 


Reumatyzm i gościec 


udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 

objaśnień w jaki sposób zostałem wyie- 

czony z moich męczących, uporczywych 
doiegliwości. 


Nllerti(fen (Bawarya). 
Karol Bader. 


| Na raty! 


najnowszej konstrukcyi, uls- 

pszone Singera maszyny do 

szycia, haftu i do wszelkiego 

przemysłu, z fabryk świato- 

wej sławy, poleca pierwszo- 
dna znana z rzetelności firma: 


rz 
R. Pawławski, w Krakowie, 
Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupa 
dia oficerów i urzędników. 

Cenniki z ilustracyn maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. fk. austro-węg. Konsulat stwier- 
dził, że Mima: Singera Co. wyrabia swoje 
„orygłnałne** maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
' to ta firma niemiecka którą „Straż Polaka“ 


zaliczyła do bojkotu. 


BRYGHT 
dkład kawy i herbaty 
PRAGA, MALA. STRANA, TRZISTE 
poleca po następujących cenach fran- 
co do każdej stacy:: kawy zielone 
wybornego.stnaku: Karakos 5 kg. 
13 K., Now. Granxda 5 kg. 14 K, 
| Kostaryka 5-kg. 1b'K., Gaylon plan- 
tac. 5 kg. 16K, Mokka 5 kg. 1650K. 
'Palone kawy: I kg. K. 290, K. 3:10, 
i K.830, K. 3:50, 3:80, K. 390, K. 410. 


' o©G©ożoc5a0Q2305 


508 10 1 


HAt. krhenza brzytwy szwajcarskie 


8ą zawsze 
, 
a! 


najłepsze anap 


Gwarancya na pełniejsza, zaopatrzo- 


ne Arbenza patent nrzą* 


m m 


! dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn- 
| ezemi, najracyonalni jszemi i najsdoskonal- 
szemi brzytwami bezpieczeńzt wa na świecie. 
Uważać na znak: 
| Garantie, Ad. Arbenz Jougne„-kausanne. 


o nabycia w handlach tow. stałowych i t. p. 
interesach w Krakowie i we Lwowie. 


nsuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


AP Ta 

Ambra-creme Dra Ghristoff a 
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy - 
wania czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanyin znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h, 
Składy we wszysikich aptekach i 

v drogueryach, : 
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE. 
Wiktor Redyk, apt: H. Bartmański i 
Sp. apt: M. Reder, apt 445 20 1 


Poszukuje się na wieś 
esoby 566 2 2 
zupełnie niezależnej (sieroty) inteligentniej- 
szej z łągodnem usposobieniem, któraby się 
znjęła dwojgiem dzieci i pomagała w zaję= 
ciach domowych. — zgłoszenia pod adresem 
Z. Czyżewiczowa, p. Sierosławice Grobla, 


z 


TEP Poosynogyzy Maków, Ul. Floryańska l7. przy zyska, 
jickich KFOWCÓW wów, Płac Halicki 1 7 aeee 


pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów „krajowych i angielskich. 


Krój angielski. 


Str. 8 


Świeżo wydana 


APA olejna do podłóg -— lakiery i Glazury do podłóg, spirytusowe do s 7 @ 
M Farby podłóg — Masę francuską i woskową do zapuszczania posadzek gaz 8 
i podłóg. — Parkatyna i wosk do froterowania podłóg. 


froterowania 
zamiatania 
szurowania 

sufitów 

czyszczeaia mebli 
czyszczenia obuwia 


opracował 


Benedykt Hertz 


za shecyalnym papierze w formacie 87 95 

dantymetrów, — jest do nabycia w cenie 

6 koron za czzemplarz, z opakowaniem i 
przesyłką 7 koron 


w Księgarni katolickiej 
Dr, Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


plac Maryacki 9 róg Rynku głównego, Te- 
lefonu Nr. 708, 


Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 


i 

A 

Litwy i Białej Rusi | 
{ 


| Szczotki do 


„za REA ACE PDA ZA Ra o e 


-._ Wózki dia chorych 
i rekonwalescentów 


wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz takich, którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi iekarskie 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk. szpitali, Sanat ryów i t. d. 


Katalogi darmo i opłatnie. 


(R FEC oOo - —ZOWNANAWNEO 
ZE 


Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 

doszczowe | suknie damskie wszelkich rodza- 

jów, w całości, wraz z podszewką i watawa- 

niem farbuje się, jak nowe, iub czyści che- 

micznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 
do noszania. 


System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kolorach. 


Szybka dostawa! —— Znakomite wykonanie! —— Niskie ceny! 


Zygmumi Fluss 


Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia. 


Własne składy fabryczne: w Krakowie, ulica św, Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. — Telefon Nr. 576. 
Proszę uważać na moją flrmę z powodu nadużyć. 


Zamówienia z prowincyi jak najszybciej, 


Cesarsko i Królew. 


Dostawca Dworu 
ea "| | WC 


Orzeczenie 


gospodyni 
praktycznej: 


SKathreinera SKneippowska kawa sto- 
dowa jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje siły do pracy 
i utrzymuje go w dobrem usposobieniu; 
przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja osiągam w gospodar- 


stwie domowem wielkie oszczędności, 


nie na nowo znakomicie smakuje. 


— 
_ 


sam napój zaś nam wszystkim codzien- BB | 
i 
| 


€ 
l. e, a 


Å 


HODOWLA RANBRKÓW AŚ 
JAN SZUFA 

| 

| 


KRAKOW ulica Stolarska I. (3. 
poleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta“, wyborne 
śpiewaki o najgłębszym tletowym, melodyjnym śpiewie sprze- 
daje według jakości śpiewu, po 12 i 1€ K., najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem War- 
tości oraz nadejścia zdrowych. 
Przez 10 dni próży wymiana dozwc!o:.a. 
Rzepak letni kilo 80 hzi., specyalna mieszanka kilo 80 hal., ` 
Biszkopt jejowy w kawałku sztuka 10 hal. 
Samiczki zdatne do rozpłodu po 3.14K. 


za sztukę, | 


Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1900. 


KWIZDY Korneuburski proszek dlabydła 
Dyetetyczny Środek dla bydła rogatego i owiec. 


Cena 1 pudełka K. 1:40, 1/, pudełka kor. 
—0. Przeszło 50 lat w największych staj- 
niach w użyciu przy braku ochoty do je- 
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
pomnożenia wydajności mleka u krów. 


fwizdy Korneuburski proszek dla trzody 

prawdziwy tylko z obok umieszczonym 

znakiem ochronnym. — Do nabycia we 

wszystkich aptekach i droguerjach. Milu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. 

U ówny skład: Franz Joh. Kwizda c. k. 
str. węg. kr. rum. i książ. bułg. Do- 

sluwca Dworów, Aptekarz obwodowy 

Korneuburg bei Wien. 


U 


J u s u - . 


OqO 


Franciszek Głowski 


magazyu i przemwnia konickcyi damskiej 
WIET TR" Kraków, Rynek główny L. 9. ZEEEETSEJE 


waga cm Sat! Low ardrtowei wiaścięiąli Głeru_Karodn. 
E | 


Pos 


Opa', Amoniak, Mydełka, Kora kwilaja, Korzeń mydlany, oraz inne środki 
do czyszczenia sukien z plam. — Farby i krochmal do firanek, Farby do 
materyj, Farby roślinne do potraw, cukrów i likierów. 


GŁOS NARODU z dnia 17 kwietnia 1910. 


Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 
Szczotki do 


sukieu 

aksamitów i kapeluszy 
mycia flaszek i szklanek 
szkieł od lama 
kominów 

dywanów 


Lakiery, Kremy i Pasty do lakierowania i odświeżania kolorowych i czarnych bucików. 
Lakier do kapeluszy słomkowych — Lakier na kalosze — Smarowidło na obuwie 


Fi pd 


= 
nba 


Koszu 


paty 
fei 


mare 494, [YA eaim i a A Aara vas 


M. Reyer 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-14. 


Bielizna damska batystowa. 
=== Koszule męskie turystyczne. 


Polecają najtaniej 


Specyalność 


le męskie zefirowe. 


Rz M ŻA ARCE ż 4 PRZ 1 


„KALOÓ-WIB 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki i złą cerę — działa 
przeciw bezsenności, wypadaniu włosów, bóiu głowy. gardła, żołądka, 
gośćcowi, chorobie serca i w.i. — Broszurki illustr. darmo wys. zastępca 


T. Armatys, optyk i mechanik, Kraków, Plac Maryacki 3. 


Okulary i binokle najmodniejszych systemów wykonuję bardzo do- 
kładnie, spiesznie i tanio. — Zakłada dzwonki elektryczne i Telefony. 


TD E 211* o E 


Bracia 
Pathéfon 


po K. 450. 
Nowości! 


m i ópółka 


KRAKÓW, Rynek .37. Linia A-B | 
|| Nowość WASGHALL do prania bielizny. 


COON .: -" (HRIEESKAEDY"T"" LWOWEM TEE. 


w. 
M 
$ 


do przedpokoi 


Trzepaczki t°zcinowe 

Pióropusze do kurzu 

Łopatki blaszane do śmieci 

Łopatki i zmiotki do stołów 
Mieszki do samowarów 

Sznury do rolet 

Papiery transpareutowe i 


sinfekcyjne. — 


480 0 


RATOR” 


Kto raz posłyszał prawdziwy Pathefon, i poznał zalety naszego sys- 
temu, pozostaje na zawsze wiecznym i gorącym jego zwolennikiem. 


Path É, Paryżu. 


Tow. akc. z Kap. 5000.000 Fr. zastępstwo: 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, Szewska 10. Telefon 305. 

jest najdoskonalszym 

doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 

szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 

głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 250, 29 cm. 


instrumentem 


Aparaty szafkowe, Płyty 50 cm. 
a K. 20:—, grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Swietne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo- 
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 


we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie. 
A AMRA ONE. ANN CEN BUSEREBUWOOATECUR FENYTYULC Nadzwyczajna okazya kupna! 


Kto chce mieć tanią i 


dobrą książkę polską 


niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYGH. 


52 tomy rocznie 


Cena pojedynczego tomu 40 kop-, w prenumeracie I9 '/, kop- 
Biblioteka dzieł wyborowzch wydaje powieści, podróże 
i pamiętniki. 


Dotychczas wyszły: 


K. Tetmajera Zatracenie 2 tomy. Romans. 

L. Jenikego Ze wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki. 
Kosiakiewicz „Jej chłopcy“, powieść. 2 tomy. 

J. D. Ochocki Pamiętniki. 6 tomów. 

Julian Zeyer Król Menkera 1 tom. 

Mychajło Jackict Wieczorne psoty. ł tom, nowele. , 

W. Tau Ofiary smokag Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy. 


W dalszym ciągu wyjdą utwory: 

E. Orzeszkowej, T. T. Jeża, Maryi Rodziewiczówny, Teodora Jezske- 
Choińskiego, T. Osady, feorlji poromzkiej, Z. Michałounskiego, Ory 
elskiej 
Pamiętniki: Generała Dembińsziego, Pelagii *Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra Sma- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane zu- 
rysy historyi literatury poiskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej. 


Warunki prenumeraty 


W Warszawie kwartalnie 
Na prowincyi 5 

Za granicą 
Za oprawę 


Adres: Warszawa, Sienna 


Redaktor Zdzisiaw Dębicki. 


2. 
Wydawca liazimiera Gadomska. 


Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie- 


YWYUUYUVYUWOPUWWWWYCUWUYWYVYWA 


ŁATWY ZAROBEK !!!80-letnia sędziwa staruszka, 


DLA KAŻDEGO 558 


4 DO 10 KORON 


dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 

dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze- 

ślijcie swój adres wraz z 75 hal. w znaczkach 
poczt. a otrzymacie wzory i prospekty. 


Firma J. P. 239 Wien VIL, Mariahilfer- 
strasse 76. Zgłoszenia tyłko pisemnie- 


Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
- - spodniczki do bluzek w wielkim wyborze. - - 


Wyrób własny. 


Draxarnia >Głosu 


> och 


z wybitnej zasłużonej krajowi rodziny. ż 
dwojgiem chorych dzieci, pozostając». bez 
żadnych środków istnienia, poleca się To-| 
raco ofiarności litościwych serc. — W przyj- 
mowaniu datków dia (W. P.) pośrednicz= 

Administracya „Głosu Narodu“. | 


Ameryk, Koński zab Virginia 


prawdziwy, dostarczają: Bracia Jellinek han- | 


del zboża Bisenz (Morawy). +.322 


Z powodu katastrofy elemeutarnej w pewnej 
fabryce przejąłem do sprzedaży tysiące 
pieknych, ciężkich koców flanelewych 

o wspaniałych, najnowszych wzorach, trwa- 

łych barwacb, bogato jedwabnymjsznvreczkiem 

oblamowane, zupełnie świeże, bez błędu, na- 
dające się w każdym gospodarstwie domo- 
wem do pokrycia łóżek i do przykrywania 
się, bardzo delikatne, ciepłe i mocne, 180 cm. 
długie i 130 cm. szerokie. Wysyłam za po- 
braniem. 

3 sztuki oblamowane jedw. 

4 sztuki nieoblamowane 

4 o gospodarcze żółte lub w kra- 

t 


K. 
Kage 


K. 
4 koce flanelowe, białe, bardzo do- 
bre K 
Wspaniały garnitur salon. na 2 łóżka 
i stół bordeaux lub oliwki 
4 toce tygrysiej lub marynarskie 
2 koce przeszywane watą, wielkie i 
wspaniale błyszczące, blado niebie- 
skie lub bordeaux K 
Bardzo piękne, (podobne do aksa- 
mitu) koce powozowe i podróżne 
za sztukę Koda — 
Ciężkie dywany salonowe 10 metr. K. 10— 
Zapewniam kadego, kto z zaufaniem u mnie 
zamówi, że będzie zaskoczony pięknością i 
taniością towaru. Adr.: R. Bekera, magazyn 
fabryczny w Solnitz, Czechy. 544 


Chrześcijańska firma 
wysyła 


w najlepszym gatunku i najtaniej 


K. 
K. 


KAWE i 


HERBATĘ 
RYŻ 
KONSERWY RYBNE 
OWOCE POŁUDNIOWE 
RUM JAMA KA 
FRANŻ-KONIAK 
WINA 
OLIWY DO JEDZENIA 
KADZIDŁO 


Hugo Veit Jung 
jw Tryeście (Triest). 


Cenniki darmo i opłatnie. 592 1 10 


Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej mo- 
dy i w oznaczonym czasie. 


-- Wielki wybór materyałów - - 


oryginalnych angielskich i krajowych po niskich cenach, 


Narodne« (pod zarząde J. R. 


— _ -- 


Linewki bezpieczeństwa do opasywania się przy myciu szyb. — Środki de- 
Środki owadogubne. Lampki platynowe i Aparat Longlife 
do odświeżania powietrza w lokalach. 


| Pan 


IZ ŻE... 


Nr. 101 


m kokosowe, szczotkowe i żelazne — Szczotki do wycierania nóg 
Szczatki hygieniczne do czyszczenia dywanów -- 
Maszynki z płytą niklową do froterowania. 


Maszynki do prania 

Wyżymaczki z gumowymi wałkami 

Wieszadła na bieliznę 

Sznury do bielizny 

Artykuły do prania i prasowania 

Lessive Phónix najlepszy proszek du 
prania. 


È 


tofelki domowa — Płachty niaprze 
makalne — Płaszcze gumowe. 


Samoczynne zaopatrywanie 
sę W Wodę 


z głęboko położe- 
nych źródeł huduje: 
Największy i naj- 
starszy słuwiański 
zakład 


Ant. KUNZ 


ck. dostawca dworu 
Hianice (Morawa). 


Prospekty gratis i franco. 


w Ne W * 
na 77 


Sklep spożywczy 

do sprzedania tanio, 569 3 2 

zaraz z powodu choroby. Bliższa wiadoniość 
ul. Krowoderska l. 17 sklep. 


Rydze kiszone 


wyhorne w Bio kg. pakictach mniejsze 4 K. 
40 hal, większe 3 K. 80 h. wysyła opłatnie 
za zaliczka Matysiewicz p. Lipnica wielka. 


A 


Pofrzebujesz broni? 


Czyto do polowania, czy też gweru do ćwi- 
czenie się, floberiu, lub wiatrówki, rewols 
weru lub też pistuletu, przyborów myśliw- 
skich i t. d, to zwrócić się natychmiast do 
powszeclinie znanej i uczciwej fabryki broni 
A. Autonitsch w Feriach (Kbrnten) po bez- 
płatny cennik 46 Wielkie warsztaly repe- 
racyjne. 597 10 1 


ew 4 + , 
Kapelmistrza 
TTR > 
rutynowanego, któryby samodzielnie prowa- 
dził miejszawą orkiestrę i grał na organ’ ch, 
poszukuje Przełożeństwo Klasztoru OO. 
Franciszkanów w Kalwaryi pacławskiej. 
506 10 8 


4 
Zgubiono 
a raczej zostawiono na ławeczce 14 b. m. 
na plautacyach przy klazztorze Sióstr Do- 
minikanek obok ul. Mikołajskiej rękopis 
około 100 pieśni w nutach. Łaskawy ana- 
iazea zechce odnieść zgubę na ul. Podzamcze 
3 II p. drzwi na prawo Maryan Rudnicki 
albo do ck. Dyrekcyi policyi, gdzie otrzyma 
stosowńe wykagrodzenie. 594 2 1 


KMAŁOŻONY W ROKU 1879 
ZARAR 
BETYST.-RAMIERIARSBI 


ERACI TREMBEGKIGH 


m Hrakowie, Kakowicha L7. 


(dom włnany). Telefon 462 


Podejmuja się wykonywania 
/ wszelkich robót w zakres ten 
i wohodzacyuh a w szczególno- 
in bowców i pomników tak w 
mielstu, p: na prowincyi, Poleca 

wybór gotowych pomników s 
piąsk"wca marmura | granitu, 1491 


= dm £] 


PRZESIE 


DLENIE. 


Po długoletniej pracy w przemyśle, zmuszo- 
ny konkurencyą żydowską i nakazem gminy 
m. Osieka ad Oświęcim — do przesiedlenia 


się — upraszam wszystkich interesantów o 
nadsyłanie wszelkich Korespondencyi pod 
adresem: 


Franciszek Herzog 


restaurator w Wadowicach (dawniej lia- 
kowski) ul. Zatorska. 57074 


Tai - 


rotygodniową próbę 


i aglądnięcie wysyłam moje rowery markł 
„Bo ema“. (-lelsiu gwarancya, Części skła” 
dowe i reparacye jak najtaniej. Dogodne 
warunki spłity. Fr. Duśek, fabry a rowerów 
Oroćno 779 an der Staatsbahn Czechy. — 
Czu niki garno. 494 


PORANAGGNAĄAAŃŁ 


seriitz School 


ulica Floryańska Nr. 25. 
Nauka wszystkich obcych 
Języków, 
przez nauczycieli odnośnych narodo- 


wości z akadeinickiem wykształce- 
niem. 


Lekcye osobne i zbiorowe od 8 rano 
do 10 wieczór. 


1MNAADARANNĄANA, 


Restauracya z trafika 


abrdzo dobrze idąca, przy głównej i ruchli- 

wej ulicy jest zaraz do sprzedania Wiada- 

mość listowna pod „J. B.“ Administracya 
„Głosu_Narodu*. 


Stróż 


żonaty, może zaraz być przyjęty. Wia- 
'damość ul, Nowowiejska L. 42. 550 


ten W p w ay i m Pa e w S, 


Dobrzeóskieg >) si, ów. Krzyza 14. 


